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Wystawa polskiej książki w  
Bibliotece im. M. Mażvydasa 
n4ała miejsce 9 lat temu. I oto 
prawie po dziesięcioleciu ozdo­
biona flagami państwowymi naj­
większa książnica Litwy gotowa 
jest do otwarcia wystawy, którą 
zorganizowały w  naszym mieście 
Ambasada RP na Litwie, Polska 
Izba Książki, Polska Macierz 
Szkolna, Biblioteka Narodowa 
im. M. Mażvydasa oraz Biblio* 
teka Uniwersytetu Wileńskiego.

Uroczystość zaszczycił swą 
obecnością Prezydent Litwy A l. 
girdas Brazauskas, Przewodni­
czący Sejmu Ceslo*vas Jm&ćnas, 
Minister Kultury i Oświaty Lit­
wy Dainius Trinkunas, Dyrektor 
Departamentu do Spraw Narodo­
wości Halina Kobeckaite. Am* 
basador RP na Litwie Jan Wida-

cki, cały korpus dyplomatyczny 
RP, księża litewscy, przedstawi­
ciele środowiska kulturalnego 
Wilna, wszyscy ci, kto inte­
resuje się polską książką.

A  ta, jak powiedział Ambasa­
dor RP. na Litwie Jan Widacki, 
ma fenomenalną siłę zbliżania 
ludzi, narodów.

—  Jesteśmy świadkami jesz­
cze jednego kroku skierowane­
go na współpracę naszych 
państw. Korzystając z  okazji 
chciałbym podziękować wszy­
stkim, kto podjął się inicjatywy 
zorganizowania w  stolicy Lit­
wy tej ekspozycji —  powie­
dział w  swym wystąpieniu Pre­
zydent Algirdas Brazauskas.

Ciepłe skowa wypowiedzieli 
też Minister Kultury i Oświaty 
Dainius Trinkunas, Dyrektor Bi­
blioteki im. Mażvydasa V|adas 
Bulovas.

Nie tylko serdeczne skowa

przyczyniły się do tak niepowta­
rzalnego nastroju, który był pod­
czas inauguracji. Wileńscy en- 
tuzjaści życia muzycznego Zbi­
gniew Lewicki oraz Andrzej Pi­
lecki przemówili do zebranych 
językiem Chopina, a młodziu­
tkie zespolanki z „Wilii" w  pię­
knych strojach ludowych jak 
kwiaty upiększyły to święto.

Prezentuje tu swój dorobek 
prawie 60 największych i  naj­
popularniejszych wydawnictw, 
polskich, oferujących literatu­
rę piękną* dziecięcą, muzyczną, 
naukową, medyczną, historycz­
ną itp. itd.

Miło Tmm odnotować obecność 
CHZ Ars Połona. Robimy to z 
dozą sentymentu, bowiem przez 
wiele minionych lat firma sy­
stematycznie dostarczała do 
Wilna książki, płyty, nagrania,

(Dokończenie na str 2)

Uczczono piątą rocznicą Litewskiego Rochu na rzecz Przebudowy

Spotkanie u prezydenta
Z  inicjatywy prezydenta Re­

publiki Litewskiej Algirdasa Bra. 
zauskasa 3 czerwca w  siedzibie 
Sejmu odbyło się spotkanie 
członków grupy inicjatywnej Sa. 
judisu Litwy.

Grupa inicjatywna powstała 3 
czerwca 1988 r. Należało do niej 
35 znanych działaczy społecznych 
Litwy, pisarzy, pracowników 
sztuki, nauki, kukury. Wkrótce 
analogiczne grupy Sajudisu po­
wstały we wszystkich miastach 
i rejonach Litwy.

W  listopadzie odbył się pier­
wszy zjazd Sajudisu. Wszystkich 
35 członków grupy inicjatywnej 
wybrano do Sejmu Sajudisu, li­
cznych do Rady Sejmu.

Na wstępie prezydent powie­
dział, że w  tym dniu poczyniono 
pierwsze kroki do niepodległoś­
ci Litwy. Ten dzień i całe lato 
tamtego roku zapamiętała cała 
Litwa. Los skorygował poszcze­
gólną nasze poczynania, cieszy­
my się jednak, że początki by­
ły właśnie takie, pocfltreślił on. 
O problemach żyda polityczne­
go, gospodarczego, społecznego

młodej Republiki Litewskiej, o 
■pracy organów władzy, dalszych 
kolejach żyda społeczeństwa na 
spotkaniu mówili akademicy An- 
tanas Buraćas i Jokubas Minke- 
vićius, poseł Romualdas Ozolas, 
działaczka społeczna Kazimiera 
Prunskiene, kompozytor Julijus 
Juzeliunas, profesor Meile Luk- 
śiene oraz inni członkowie gru­
py inicjatywnej.

W  spotkaniu wziął udział pre­
mier Adolf as Sleżevićius.

3 czerwca w  sali Litewskiej 
Akademii Nauk —  kolebce. Sa­
judisu —  upamiętniono piątą 
rocznicę Litewskiego Ruchu na 
Rzecz Przebudowy. Na uroczys­
tość przybyli członkowie grupy 
inicjatywnej Sajudisu, byli de­
putowani Rady Najwyższej, pos­
łowie i wszyscy czujący się sa- 
judłstami.

Pierwszy przewodniczący Ra­
dy Sajudisu Vytauias Landsber- 
gis pozdrowił wszystkich przy­
byłych i przypomniał drogę Sa­
judisu od dnia jego narodzin w

tej samej sali Akademii Nauk. 
Przypominał, jak się zachęcali 
„nareszcie do czegoś się zab­
rać", do stawiania oporu. To 
nieposłuszeństwo właśnie zro­
dziło Sajudis — -mówił Vytau- 
tas Landsbergis, hołdujący no­
wym priorytetom, demokracji, 
państwowości, suwerenności, po­
czuciu wolności. Zadaniem Sa­
judisu było przywrócenie demo­
kracji, jego obecnym zadaniem 
—  obrona demokracji. Sajudis 
zakończył misję wyzwalania Lit­
w y—  po trzech miesiącach z 
Litwy wycofają się ostatnie jed­
nostki obcego wojska. Jednak 
do wyzwolenia duchowego, po­
trzeba dużo czasu i ta praca je­
szcze nie fest skończona —■ 
stwierdził V. landsbergis.

W  imieniu Wspólnoty Więź­
niów Politycznych Litwy życze­
nia Sajudisowi złożył poseł Ba- 
lys Gajauskas. Wspomnieniami 
ivvfai«4l> się ksiądz Vaclovas A- 
lhriis, poseł Algirdas Saudargas 
\ inni uczestnicy Litewskiego Ru. 
chu na rzecz Przebudowy.

(ELTA)
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je ponad 300 osób. Zaspokojono 
1500 podań w  sprawie zrzecze- • 
nia się obywatelstwa.

W  ciągu 3 miesięcy prezydent 
zbadał 163 podania o  ułaskawie­
nie. Jednak z powodu charakte­
ru ciężkich przestępstw 139 po­
dań odrzucano.

Najwięcej uwagi, mówił pre­
zydent, zwracam na podstawowe 
problemy polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej państwa, któ. 
re rozwiązujemy w  ścisłej 
współpracy z innymi instytucja­
mi władzy, przede wszystkim 
Sejmem i rządem. Sejm uchwala 
ustawy, a prezydent je podpisu­
je, ogłasza lub zwraca je legi­
slatorom do dopracowania. Pre­
zydent powiedział, że nie mógł 
się zgodzić z poprawkami usta­
wy Departamentu Kontroli Pań­
stwowej, które, jego zdaniem, 
były sprzeczne z Konstytucją. 
Zwrócono Sejmowi także usta­
wę o podatku dochodowym osób 
fizycznych.

W  dziedzinie polityki zagrani­
cznej, w  której . prezydent ma 
wielkie pełnomocnictwa, A l- 
gkdas Brazauskas za wielkie 
zwycięstwo uważa, że Litwa zo­
stała członkiem Rady Europy i 
że w  czasie wizyty ministra ob­
rony Rosji zostało zatwierdzo­
ne zobowiązanie Rosji wycofa­
nia wojsk do 31 sierpnia br. 
Obecnie najważniejszym zada­
niem jest wejśde do Wspólnoty 
Europejskiej.

(Dokończenie na str. 2)
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a powzięto ustawę o do- 
bncśęi.i pomocy. Jej ce- 

reglamentowanie i za- 
rie do wsparcia i pomocy 

|Uoublice Litewskiej.
L̂ rugim omawianiu zaapro- 

0 projekt reglamentu ro- 
o komjsji ds. badania prze- 
| gospodarczych, 
róęto ustawę Republiki Li- 
jej o znakach towarowych 
jigowych.
utępnie omawiano kwestię 

m zastępcy przewodniczą, 
‘juro i kanclerza. Przewod- 
> Sejmu Ceslovas Jurśe- 

«t stanowisko jednego z 
j  zastępców przewodniczą- 
Ei zgłosił kandydaturę człon- 
akcji DPPL Juozasa Berna- 
i, a na kanderza Sejmu —  
a German asa, również
frakcji DPPL. P.o. za­

stępcy przewodniczącego Sejmu 
Egidijus Bićkauskas złożył rezy­
gnację motywując to tym, że 
kwestii wyborów zastępców nie 
uzgodniono z nim.

Poseł Petras Papovas zgosił 
projekt ustawy Republiki Lite­
wskiej odnośnie rzecznika rzą­
du. Sprawę wciągnięto do prog­
ramu roboczego.

Kolejne posiedzenie plenarne 
odbędzie się we wtorek, 8 czer­
wca.

(ELTA)
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Wystawa polskiej książki
(Dokończenie ze <tr. 1)

albumy itd. Tym razem udział 
Centrali jest skromny w  porów­
naniu a takimi oficynami, jak 
Państwowe Wydawnictwo Nau­
kowe, Wiedza Powszechna, Ksią­
żka 1 Wiedza, Czytetaflc 1 In. 
N a stoiskach szeroka przedsta­
wiły też swój dorobek wydawni­
czy Katolicki Uniwersytet Lu­
belski, Wydawnictwo Pedagogi­
czne Z3NT* z Kielc i in.

Wyraźny i zauważalny jest 
ogólny wzrost poziomu wydawni­
czego. Wszystkie te książki są 
nie tylko do oglądania, bowiem 
ekspozycja zostanie przekaza­
na Bibliotece im. M . Mażvyda- 
sâ  a pozostałe 30 ton książek, 
które przybyły na Litwę powę­
drują wszędzie tam, gdzie jest 
jej czytelnik —  co jeszcze raz 
potwierdza, że jest to dar, któ­
rego dotąd nie było,

HISTORIA ZŁOŻYŁA je
NAM N A  PRZECHOWANIE

Swoiste preludium do powyż­
szej inauguracji odbyło się 
w  południe w  sali noszącej imię 
człowieka ściśle związanego z 
Warszawą i Wilnem, jednej z 
najpiękniejszych w  starym 
Uniwersytecie Wileńskim —j 
Sali fcn. Franciszka Smuglewi- 
cza. Oglądamy tu ekspozycję 
.„Starodruki ze zbiorów Uniwer­
sytetu Wileńskiego". ^

Czyż nie jest “wymowny

fakt, że właśnie tu, w  tej his­
torycznej sali na ręce ambasa­
dora Polski możemy złożyć po­
dziękowania za ten dar —  
-współczesną książkę polską. 
Cieszymy się, że możemy poka­
zać unikalne zbiory, które his­
toria złożyła nam na przecho­
wanie. Te wspaniałe edyc|e w  
skali europejskiej przypominał ą 
nam o wieloletnich więzach Lit­
w y  i Polski —  powiedział ot* 
wlerając ekspozycję rektor U W  
prof. Kolandas PAVILIONIS.

—  Wystawa druków, w  któ­
rej otwarciu mamy dziś okazję 
uczestniczyć, powstała dzięki ży­
czliwości dyrektorki fcblloteil 
U W  Birute Butkevićiene oraz 
rektora tej uczelni prof. Rolan- 
tlna Pavilionisa. Przeżywam pra­
wdziwe wzruszenie otwierając 
właśnie tu cykl spotkań związa­
nych z  polską książką —  powie­
dział Ambasador Jan Widacki. 
—  Pokaz jest unikalny, warto 
nadmienić, że w  zbiorach 
Wszechnicy Wileńskiej jest obe. 
cnie ponad 180 tysięcy staro­
druków. N a  ten pokaz złożyły 
się starodruki z kolekcji prywat­
nych ułożone - ̂ chronologicznie, 
rozpoczynając od Obiorów Zyg­
munta Augusta do Joachima Le­
lewela.

Uroczystość inauguracyjna 
zgromadziła ogromne rzesze mi­
łośników starej książki,

Dwie imprezy z  wielu prze­

widzianych w  ramach festiwalu 
kultury polskiej. Wczoraj też 
w  Centrum Sztuki Współczes­
nej otwarta została wystawa pla­
styka mieszkającego w  Warsza­
wie Stasysa Eidrigevićiusa. Zaś 
wieczorem swe pierwsze przed­
stawienie miał Teatr Dramatycz­
ny im. A . Węgierki z Białego­
stoku. Pizy okazji przypomina­
my i  gorąco zapraszamy dziś 1 
w  niedzielę do Pałacu Łącznoś­
ciowców na występy tego tea­
tru. Początek spektakli o  godz 
17 i  20.

Natomiast w  poniedziałek wy­
stępują dziecięce zespoły „Świ­
tezianka" i  „Zgoda". (Pałac Łą­
cznościowców, godz. 19). O  dal­
szych Imprezach przebiegają 
cych w  ramach wystawy pol­
skiej książki poinformuj emy 
dodatkowo. Ich kalendarium 
zamieściliśmy w  numerze piątko­
wym „Kuriera''.

Helena GŁADKOWSKA 

Fot. W. Charln

Sto dni prezydenta:
co uczyniono i jakie prace czekają

(Dokończenie ze str. 1)

Jego zdaniem, szczególną Wa­
gę mają nawiązane stosimki dy­
plomatyczne z Białorusią. Pre­
zydent żywi nadzieję, t e  MSZ 
wkrótce przygotuje projekt umo­
wy międzypaństwowej o  dobro- 
sąsiedztwie.

Na mocy dekretu prezydenta' 
mianowano ambasadorów w  
Niemczech, Rosji i na Ukrainie. 
Algirdas Brazauskas powiedział, 
że ambasador Litwy w  USA  
Stasys Lozoraitis został odwołany 
nie z motywów politycznych^ 
lecz w  celu efektywniej szej i 
aktywniejszej pracy ambasady. 
Decyzja w  sprawie pana Stasy­
sa Lozoraitisa jest zgodna z pra- 
wem i nie zamierzam jej zmie­
niać, podkreślił.

Prezydent ubolewał, że nadal 
rosną ceny. W  ciągu pierwszych 
trzech miesięcy br. wzrosły one 
o  63 proc. Jednak ani strajki, 
ani pikiety nic tu nie pomogą. 
Lepiej będziemy żyć dopiero 
wtedy, gdy więcej będziemy 
produkować. Tym bardzie), że 
płace zarobkowe pracownikom 
sektora państwowego stale 
wzrastają o tyle, o  ile pozwalają 
na to możliwości państwa i 
stosunki z Międzynarodowym 
Funduszem Walutowym. Rozu­
miem, zaznaczył Algirdas Bra­
zauskas, że te średnie płace to 
słaba pociecha dla tych, którzy 
zarabiają kilka tysięcy talonów 
miesięcznie.

Algirdas Brazauskas zazna­
czył, że ledwie się ujawniła ten­
dencja ożywienia gospodarcze­
go, a natychmiast zwolnił się 
wzrost cen. W  maju poszczegól­
ne artykuły nawet staniały. Jed­
nak przyznał, że ceny na pod­
stawowe artykuły spożywcze są 
oardzo wysokie.

N a  zakończenie 35-minutowe- 
go przemówienia prezydent po­
wiedział: „Kierując się zasa­
dami odpowiedzialności, kom­
petencji, sprawiedliwości i jaw ­
ność! będę zachęcał Śejm, rząd, 
samorządy, inne instytucie wła­
dzy do pracy owocnej 11 wy­
kwalifikowanej , efektywnego peł­
nienia funkcji konstytucyjnych. 
Tak rozumiem podstawowy obo­
wiązek prezydenta republiki11.

2 a  odpowiedzialne zadanie 
minionego okresu prezydent 
uważa ukształtowanie władzy 
wykonawczej i praworządności. 
Obecny rząd odziedziczył smacz­
nie podupadłą gospodarkę Lit­
wy: w  roku 1992 produkcji 
przemysłowej wytwarzano o  55 
proc., artykułów rolnych -—  39 
proc., robót budowlanych wyko­
nano o  48 proc. mniej niż w  
roku 1969. W  ciągu dwóch, os­
tatnich lat (do 1 stycznia 1993 
r.) ceny wzrosły 61 razy, nato­
miast zarobki pracowników sek­
tora państwowego i emerytury 
—■ zaledwie 26 razy. Przyczyny 
tak znacznego upadku w  ekono­
mice, powiedział prezydent, są 
niejednoznaczne, lecz obiektyw­
nie rzecz biorąc, oskarżanie o

to obecnej władzy jest bezpod­
stawne.

Kryzys ekonomiczny jest bar­
dzo trudno przezwyciężyć, dla­
tego obecnie jeszcze nie może­
my się cieszyć z  postępów, lecz 
niektóre pozytywne zmiany już  
się obserwuje. Wytwarzanie 
zbyt produkcji przemysłowej w  
kwietniu br., wobec grudnia ro­
ku ubiegłego wzrosły o  12,5 
proc. Handel z państwami 
chodnimi od końca ubiegłego ro­
ku wzrósł 1,6 razy i  obecnie 
stanowi prawie trzecią część 
całej objętości handlu zagranicz­
nego.

W ielkie nadzieje pokładamy, 
powiedział prezydent, na gospo­
darkę rolną. Spółki zasiały lub 
zasadziły prawie całą planowa 
ną powierzchnię. Znaczna była  
pomoc państwa rolnikom. Cho­
ciaż spółki rolnicze chowają 
30— 50 proc. bydła mniej niż w  
roku ubiegłym, jednak w  roku 
bieżącym jego liczba nie maleje, 
a  chłopi chowają nawet więcej 
bydło. Prezydent zapewnił, żc 
głód nie groei na pewno, cho­
ciaż nadmiaru tanich artykułów 
spożywczych jeszcze nie można 
się spodziewać.

Prezydent pozytywnie ocenił 
starania rządu w  zakresie refor­
my rolnej. 1

(ELTA)
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Zgadzając się tymczasowo peł­
nić obowiązki zastępcy przewod­
niczącego Sejmu powiedziałem, 
że nie- zbieram się być zabawe- 
czką w  czyichś rękach —  bądź 
to prawicy, czy lewicy —  i nie 
pozwolę, aby ktoś prowadził' 
grę za moimi plecami, a  ja  by ł­
bym niczym zasłona ■— powie­
dział poseł na Sejm Egidijus 
Bićkauskas. Jednocześnie wyra­
ził on opinię, że o wielu spra­
wach w  Sejmie zapadają decy­
zje w  wąskim gronie, a  potem 
uprawomocnia się je  w  drodze 
—  jak się wyraził —  „mechani­
cznego głosowania".

Poseł Egidijus Bićkauskas po­
wiedział to wczoraj dziennika­
rzom, tłumacząc przedwczoraj­
szą rezygnację z wystawienia 
swej kandydatury na objęcie 
urzędu zastępcy przewodniczą­
cego Sejmu. Stwierdził on, że 
jego rezygnacja być może zmusi 
większościową frakcję przemyt^ 
leć jpt co czyni.

Co nie spodobało się posłowi?
Wystawiając jego kandydaturę 
na zatwierdzenie jako ju t za­
stępcy przewodniczącego Sej­
mu, przewodniczący Sejmu nie 
uzgodnił tego z nim. samym i 
E. Bićkauskas z kolei nie mógł 
tego uzgodnić z Ruchem Cen­
trum, którego jest członkiem.
Stąd głośne i  nieoczekiwane 
zrezygnowania E. Bićkauskasa z 
kandydowania na wysoki urząd.

Poseł E. Bićkauskas powiedział praCy parlamentu 
również, iż zdaje sobie sprawę Józel

?aaa53&
swojej

s s s s s r
“ 8°  Sejmu]™*
S ti “ cjaMe
nie pytame;

^ M e l a m i ? * 1* *  . ' l  
kierownictw* 
to omaczałobJ*K. j j l
w p ie  się
żd l nie

a s swań

i *

nęj Partii Pracy nS** 
centrystycznyck » 
cowych, j i ®  
Większość 
kHe Poseł e.
rarił opini,., że S ?  

rayBtne 1 >»olą dJ?1
tylko d o B M ft -Ą S Ł

W czora j w bankach litewskim
litewski Państwowy Komercyj­

ny: dolar ameryk. —  460 (skup), 
500 (sprzedaż), marka niemiec­
ka —  285 (skup), 305 (sprzedaż), 
rubel rosyjski —■ 0.40 (skup), 
0.55 (sprzedaż).

Wileński komercyjny: dolar
ameryk. —  480 (skup), 500 
(sprzedaż), marka niemiecka —  
295 (skup), 307 (sprzedaż), rubel 
rosyjski —  0.39 (skup), 0,41 
(sprzedaż).

„Iietuyos verslas": dolar ame­
ryk. ■— 460 (skup), 520 (sprze­
daż), marka niemiecka —  270 
(skup), 320 (sprzedaż), rubeł ro-

*^|a| 0.30 (skup), Om

„Litlmpei" _  doli,,
-T -460 (skup), 490 
marka niemiecka — 273 h 
298 (sprzedaż), rubd itrtL 
0.30 (skup), 0.45 (troi*]

„Senamleićto" _  
ryk. —  435 (skup), 485 |L 
daż), marka niemiecka -1  
(skup), 310 (sprzedaj, nMI 
syjski —  0,40 (skup), 055|| 
daż).

Innowacji — dołu 
—  440 (*up), 511 (i 
marka niemiedti — 230 i 
309 (sprzedaż).

Z e ś w i a t a
„ U G L A S K I W A N I E  S E R B Ó W  NISZCZY 

Z A S A D Y  Z A C H O D U "

syłania swych mWjdi WJi 
by umierali M 
stwierdza były m
zagranicznych Hotajto- -  
to nie my f
Przemoc została 1 
na“.

Reuter 1*“ . -  .„ .i  
Van den Brodo. je ^ L  
strzejszych,

‘ BRUKSELA Komisarz spraw 
zagranicznych Wspólnoty Euro­
pejskiej Van den Broek oświad­
czył w  piątek, te „ugłasldwanle 
Serbów niszczy wartości zacho- 
dnle" 1 zaapelował o podjęcie 
akcji wojskowej w Bośni 1 Her­
cegowinie.

„Jak długo możemy pozwalać 
na to, aby ciągnęła się ta tra­
gedia?" —  zapytuje Van den 
Broek w  przemówieniu, które 
wygłosić ma w  holenderskim 
mieście Tilburg. „Zrozumiałym 
jest, że rządy są niechętne wy-

strzejszycn, j
r f o r m u t o w a ł j * ^ ^  
Komisji Wykon**™^ 
ty Europej^ 1 
kontrastują * f c g Ł i  
zachodnią, *» 
cja byłaby bM*®-

WSZYSCY CUDZOZIEMCY MAJĄ

na temat ^  
wycofania ® 0 $
wco br. *
trzenieniu f i j l

TOKIO. Korea Północna na- rykańsko
fcawii wszystkim cndzoztencom na temat
opuszczenie tego państwa do 15 
czerwca.

Według źródeł japońskie] a- 
gencjl Kyodo, Koreą Północna 
podjęła równie* decyzje o za­
wieszeniu wydawania wtz do 
końca llpca.

Według tych samych źródeł,
Phenian mógł podjąć te decyzje 
w  związku z rozmowami ame- stwo.

ONZ Y o sU o H »p *£ l

Wyjaśnienie dla ambasadora
Sytuacja prawna obywateli Ro­

sji, zamieszkałych na Litwie, ich 
zrzeszanie się w  organizacjach 
społecznych, aspekty prawne 
rejestracji tych organizacji i in­
ne problemy omawiano 4 czer­
wca na spotkaniu ministra spra­
wiedliwości Jon asa Prapiestisa z 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
ambasadorem Federacji Rosyj­
skiej Nikołajem Obiertyszewem.

W  rozmowie uczestniczyli pra­
cownicy ambasady rosyjskiej, 
członkowie różnych rosyjskich 
organizacji społecznych, przed­
stawiciele sejmowego komitetu 
praw człowieka i  obywatela 
oraz do spraw narodowości, pra­
cownicy Ministerstwa Sprawie­
dliwości, M SW ,

W  komunikacie Ministerstwa 
Sprawiedliwości stwierdza- się,

że „spotkanie odbyła" się w  atmo­
sferze przyjaźni i zrozumienia 
wzajemnego".

Janas Prapiestis powiedział 
dla agencji ELTA, że jednym z 
podstawowych omawianych prob­
lemów było <0 , dlaczego odma­
wia się zarejestrowania statutu 
stowarzyszenia obywateli rosyj­
skich na Litwie „Rosja". Amba­
sadorowi i towarzyszącym mu 
ojsobom wyjaśniano, że organiza­
cję tę chcą zarejestrować oby­
watele Rosji, nią zaś Litwy. Jest

to sprzeczne ^  ; 
go kraju. J f  prJj®

oficjalnie 
mleszksfcó*, 
nych.- Są t0aff»  
Rosyjskiej. '  
czycieli ag r „ f  .
w araysW ® .^^ ' tn< V
S t a r o o M z ę d ^ ^ L r  
szeni* ob ^ ju c jl 
statut ° ff .  sfiSS 
nej “
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kalejdoskop aktualności
K^t>UBNIU I PRZEKWALIFIKOWANIU BEZROBOTNYCH 
1'ntewskiej giełdzie pracy odbyło się posiedzenie trójstron- 
P̂ irstftłej przy giełdzie komisji, którą tworzą przedstawicie- 
ICnistracji państwowej, związków zawodowych i pracodaw- 
Kgdsano w  sprawie lepszego zorganizowania szkolenia i 
imputowania bezrobotnych. Referat podstawowy wygłosił 

generalny ośrodka szkolenia i doradztwa zawodowego 
1  Ministerstwa Opięci Społecznej Litwy Rimas KaireUs. 

[ | czerwca na Litwie zarejestrowano 91 tys. 600 bezrobo- 
{ Obecnie według różnych programów kwalifikacje zmienia 
nj tys. osób. Giełda pracy przewiduje, że w  br. kwalifika­
c je  musiało zmieniać co najmniej 20 tys. bezrobotnych i 
Którym grozi bezrobocie.
IggHTYNDZE PRODUKUJE SIĘ NOWOCZESNE OKNA  
, Akcyjna „Nike" w  Krętymi ze zaczęła produkować okna 

Mych budynków odpowiadające standardom ww-łwitiim 
uaje się je z plastiku importowanego według technologii 
r^gj w  Belgii przy pomocy urządzeń znanej w  tym kraju 
fsoenen Hendriks".

DNI „MINOLTY" „
^  na konferencji prasowej dyrektor generalny firmy 

Trading Baltia" Antanas Levickas oraz inni goście opo- 
dziennikarzom o imprezach z okazji dni „MinoŁty", któ- 

odbędą 7— 12 czerwca.
m „Minolta" wiąże się z idiomem pochodzenia japońskie- 
Vsdvodzie słońca w czasie kwitnienia żyta, dlatego właśnie 
gim tygodniu czerwca ta znana firma japońska i jej sio- 

przedsiębiorstwa, wśród nich „Minolta Trading Baltia" 
ją Dał „MinoUy**.
MSZA SW. W  INTENCJI A. I  J. JUSKÓW  

Itwietnia w Yeliuone w  miejscu wiecznego spoczynku braci 
i jonasa JuSków wyświęcono krzyże, odprawiono Mszę 

Lich dusze.
tfr Antanas Juśka <1619— 1880) i jego bret pedagog Jo. 
Jaśka (1815— 1886) byli wybitnymi działaczami kultury lite- 

#  XIX wieku. Zasługi ich są szczególnie wielkie w  dzie- 
foikloru litewskiego, języka i etnografii.

CZY „HALLO" BEZ ZAKŁÓCEŃ? 
i km kabla telefonicznego oraz materiały potrzebne przy 
montowaniu podarowało przedsiębiorstwu państwowemu 
mros telekomas" duńskie przedsiębiorstwo ,,Dania-telekain**. 
iiiębiorstwo to deklarowało Litwie 220 kilometrów takiego 
l Ponieważ jednak kable telefoniczne są smacznym kęskiem 
autorów metali kolorowych nie wiadomo, czy w  naszych 
daniach i urzędach będzie się bez zakłóceń rozlegało „ha-

2M UD 2-NA  ANTENIE 
9 agi program Radia Litewskiego w  każdy pierwszy piątek 
■  itfiącu o god2lnie 10 będzie nadawać audycje radiowe po 

Pięknie. Tylko dlaczego tak rzadko?
SKRZYWDZONYM PRZEZ LOS DZIECIOM 

dniach 6— 11 czerwca w Wilnie będzie się odbywać semina- 
międzynarodowe pod hasłem „Przyszłość dzieci niepełno- 
nych". W  Seminarium wezmą udział przedstawiciele Litwy, 
êgii, Szwajcarii, Francji, Belgii, Finlandii i innych państw.

innymi, mają być omawiane. formy* konkretnej pomocy 
®Jvrej niepełnosprawnym dzieciom.
UMOWA O WSPÓŁPRACY MIĘDZY UCZELNIAMI 
ta Uniwersytetu Wileńskiego Rolandas Pavilionis w  dniach 
nerwca przebywać będzie w  Turcji gdzie zamierza podpi- 

o współpracy z uczelniami tureckimi.
RANDEZ«VOUS Z PUSZKINEM 

j j j  ktviec zawsze się miłośnikom poezji kojarzył z poezją Pu- 
jest bowiem miesiącem, w  którym się wielki poeta 

S  pi urodził. Spotkanie z Puszkinem odbędzie się w dniach 
W  *®6rwca. W  Markuciach, gdzie mieszkał.' syn Puszkina, od- 
M  recytacja wierszy poety (w różnych językach)j w  cer- 
3  i?nlckiei odbędą się modły, w Rosyjskim Teatrze Drama- 
gafl przedstawienia.

„NASZ DOM OJCZYSTY", 
uJj *  Opolu zakończyły się obrady dwudniowej sesji nauko- 

-Nasz dom ojczysty", zorganizowanej przez miejscowy 
r^£_Stawarzyszenia „Wspólnota Polska- , poświęconej min. 

Polaków zamieszkałych na Wschodzie

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
Pr**y I radia przygotowała Łucja BRZOZOWSKA

Ki-RODZICE!

w przedszkolu nr 148
Wnie pisaliśmy w  

r  s P 41111" o tej pla- 
ii^w ko ln e j, w której 
IkT** pierwszych w' W il- 
KJjjTOiskie grupy. Kie.

^"*4 p. Łucja Wołś- 
L *twsi wychowankowie

szkół. Dobrze się 
Poprawnie w języ- 

nie mają trudno- 
Obecnie są wol- 

y  grupach dzieci od 
' -wócz tego dla tych 
J  ***re wychowały się 

Ky-^wstaje tu grupa 
Ffoia* '  Jednocześnie 
[l  uczniów do pierw- 

klas. Jest to 
KtlSfee dla rodziców.
’ wjŁ —-
lURgOtadsi, a także 

bowiem nowa 
|§§ się buduje.

Ostatnio Wydział Oświaty m. 
Wilna zamknął dwa przedszkola: 
nr 53 (uL Taikos 97) oraz , nr 
124 (ul. Zeroćio 5, Lazdynai), w 
których oprócz rosyjskich były 
dość liczne różnowiekowe gru­
py polskie. Ponieważ do przed* 
szkoła nr 148 jest dość dobry 
dojazd z tych dzielnic, więc ro­
dzicom, którzy- jeszcze nigdzie 
nie ulokowali swoje pociechy, 
należy zastanowić się, czy nie 
warto oddać je do tego bardzo 
dobrego polskiego przedszkola 
lub do jego klas początkowych. 
Są tu czynne kółka muzyki i 
tańca, dzieciom udziela się lek­
cji języka litewskiego. Przyjmo­
wane są także maluchy w wieku 
od dwóch lat. Zwracać się: ul. 
Karoliniśkią 12, tel. 45-17-45.

Jadwiga PODMOSTKO

Co w zamian modelu samorządu na uwięzi?
ROZMOWA Z MEREM SOLECZNIK 

Zdzisławem PALEWICZEM
—  Czy Pan Jako mer Sołecz- 

nlk, osoba, reprezentująca wła­
dzą niejaką, w  pełni czuje atą 
gospodarzem?

—ś Skoro się jest na pewnym 
stanowisku, więc musi się 
być gospodarzem. Inna spra­
wa, czy stworzone są warun­
k i przede wszystkim prawne, 
aby czuć się nim naprawdę 
w  pełni. Na razie prawnego, 
ustawodawczego podłoża 
brakuje. Do dzisiaj działa so­
wiecka hierarchia władz w 
postaci piramidy, która jest 
modelem centralizacji, od­
górnego podporządkowania

Co prawda, inicjatywa od­
dolna. pomysły i ich realiza­
cja nie jest hamowana. Nie 
ma takiei, jak przed laty 
pieczołowitej kontroli i spra­
wozdawczości, więc ten ok­
res w  życiu samorządów Lit­
w y nazwałbym etapem przej­
ściowym od fundamentalnej 
centralizacji do mniej rygo­
rystycznej centralizacji, jed­
nak . bez odpowiednich pod- 
staiw prawnych.

Nikt odgórnie nie przesz­
kadza rozwiązywać mnóstwo 
problemów gospodarki miej­
skiej- Jednak trudno się z  ni­
mi uporać, ponieważ niema 
mechanizmu ich załatwiania. 
Uważam, że należy sprecyzo­
wać. co jest własnością miar 
sta. Zaś służby pomocnicze 
(komunalne, mieszkaniowe) 
muszą być municypalne. Sło­
wem, chodzi o stworzenie 
mechanizmu rozstrzygania 
problemów poprzez nadanie 
samorządom własności oraz 
podporządkowaniu im służb 
municypalnych- Musimy za­
stanowić się, jak zmienić ist­
niejący system zarządzania, 
co zaproponować w  zamian 
modelu samorządu na uwię­
zi. Mieszkańcy, załatwiając 
swe codzienne sprawy, naj­
częściej przecież zwracają 
się do lokalnych władz sa­
morządowych. Na podstawie 
tego, jak one funkcjonują, o- 
ceniają władze państwa.

—  Miejmy nadzieję, te refor­
ma samorządowa w przyszłości 
zostanie zrealizowana. Jednak 
jakie Pan ma dziś; przede wszy­
stkim finansowe, moiliwośd za­
pewnienia funkcjonowania 1 ro­
zwoju gospodarki miejskiej?

Najważniejsza sprawa 
tjfe. to zaplecze materialne- 
Problem oolega na tym, że 
budżet kształtuje się w spo­
sób scentralizowany zgodnie 
z  normatywami, ustalanymi 
przez ministerstwo finansów 
Właśnie z góry otrzymuje 
się to minimum. Natomiast 
bezpośrednio sam samorząd 
praktycznie nie posiada ża­
dnych możliwości zarabiania 
pieniędzy.

—  Z Jakimi problemami naj- 
częśdej zwracają się do Pana 
mieszkańcy?

—  Soleczniki nazwałbym 
miasteczkiem rolniczym, cho­
ciaż ludzie mają status mie­
szkańców miasta- Ostatnio 
najwięcej petentów zwraca 
się do merostwa w  sprawie 
otrzymania ziemi- Każdy chce 
przecież posadzić kartofle, o- 
gród Zawsze rozumiałem 
wagę tej sprawy. Dlatego po­
szukiwaliśmy wszelkich mo­
żliwości przydziału ziemi w 
obrębie miasta:- Obecnie pro­
blem pastwisk i ogrodów

jest praktycznie załatwiony- 
Zrozumienie i dobre intencje 
wykazały spółka rolnicza 
..Bowsze". solecznicka gmin­
na służba reformy rolnej.

■— Co Pan Jako mer mógłby 
zaproponować sokzanom nie ma­
jącym dachu nad głową?

— Ceny mieszkań spół­
dzielczych są wręcz odstra­
szające. Rozpoczęta budowa 
domów spółdzielczych prze­
biega bardzo powoli- Prob­
lem mieszkaniowy częściowo 
jest rozwiązany poprzez 
sprzedaż parceli chętnym 
podjęcia budowy domku jed­
norodzinnego. Ich cena na 
aukcjach w  roku ubiegłym 
wahała się od 25 do 60 ty­
sięcy talonów za 15 arów, 
teraz natomiast wzrosła do 
250 tysięcy talonów. Co pra­
wda. teren nie jest uzbrojo­
ny, co by było z dziedziny 
Ideałów—

—  Czy Soleczniki mają zamiar 
rozszerzać swe posiadłości kosz­
tem terytoriów pobliskich wsi, 
czy pretendują do miana „wiel­
kich Solecznlk"?

PRZYMIARKI DO REFORMY 
SAMORZĄDOWEJ

— Oczywiście, miasto się 
rozwija. Stanąć w martwym 
punkcie nie jest rzeczą rea­
lną i normalną. Są opraco­
wane tereny pierwszorzę­
dnej rozbudowy oraz rezer­
wowe. W  najbliższej perspe­
ktywie miasto posunie się o 
kilometr w  stronę Ejszyszek- 
Ponadto załatwiając sobie 
dodatkowo w  roku ubiegłym 
10 ha ziemi nie mieliśmy 
problemów. Natomiast teraz 
odczuwam, iż niezadługo taki 
problem powstanie. Z ziemi, 
otaczającej Soleczniki, ko­
rzystają spółki, gospodarze 
prywatni, więc przypuszczam, 
iż nie zechcą zrezygnować 
z nich dla potrzeb miasta.

—  W  Jaki sposób. Pana zda­
niem, motna zapobiec bezrobo­
cia, zwłaszcza te po podwył- 
kach cen przejazdu w  podmiej­
skich autobusach rzeczą wręcz 
nlemotllwą Jest dojetdtanle do 
pracy, np. do Wilna?

— Liczba bezrobotnych 
ciągle się zwiększa- Sporo 
przedsiębiorstw sprywaty­
zowano, część splajtowała. 
Więc sporo ludzi pozostało 
bez pracy; Natomiast no­
wych zakładów nie buduje 
się. Niegdyś był dobry po- , 
mysł: zbudować ekologicznie 
czysty zakład przemysłowy- 
Niestety, wówczas sąsiedzi
— rolnicy be rdzo się niepo­
koili, iż siła robocza uciek­
nie im do miasta. Teraz 
wszystko się zmieniło. Obec­
nie spółki rolnicze bardzo 
chętnie zwalniają ludzi z 
pracy. Kiedy rzeczywiście 
było łatwiej załatwić miej­
sca pracy, wówczas nic się 
nie robiło- Dzisiaj więc ż  no­
wymi władzami rejonu gło­
wimy się nad możliwością 
zbudowania jakiejś placów­
ki, gdzie by można było za­

trudnić naszych mieszkańców,
— Pan jest merem 1 Jednocześ­
nie prezesem rejonowego od­
działu ZPL. Jak wpływa na peł­

nienie obowiązków służbowych 
pewien stopień upolitycznienia 
się? Czy nie uwała Pan, li w 
przyszłości pracownicy Instytucji 
państwowych musieliby raczej 
depolltyzować się?

— Łączyć te stanowiska o- 
czywiście nie jest łatwo. Kie­
dy się reprezentuje organi­
zację, która ma pewną pos­
tawę polityczną, a ona nie 
zawsze się zgadza z postawa­
mi władz (jak było w czasie 
bezpośredniego zarządzania), 
a trzeba z nią na oo dzień 
pracować —  to już pewna | 
dyplomacja i naprawdę po­
lityka'- Ale uważam, że ktoś 
to musi robić, zwłaszcza, iż 
mnie wybrano na prezesa-

Gdybyśmy się wszyscy 
zdepolityzowali, wówczas za­
panowałaby ugodowość wo­
bec władz odgórnych. Więc 
im wyższa' władza —  tym 
bardziej ugodowa, zdepoli- 
tyzowana, nie mająca żad­
nej własnej postaiwy oprócz 
prywatnej?-.. Natomiast or­
ganizacja, w tym przypadku 
ZPL, głośno o tej postawie 
mówi. więc wiadomo, kto 
jest kito i z kim się rozmawia- 
Co się tyczy państwowego 
stanowiska mera, wymaga o- 
no rozwiązywania problemów 
gospodarczych, socjalnych, 
więc tu polityka nie musi 
przes2kadzać-

—  Przypuszczam, te polityki 
nie ma zamiaru uprawiać rów­
nież klub starostów i merów re­
jonu solecznlcklego, którego Pan 
jest prezesem?

— Podstawowym zadaniem 
klubu jest analizowanie sy­
tuacji przedreformowej. 
zgłaszanie propozycji, doty­
czących usprawnienia fun­
kcjonowania władz lokal­
nych. aby w przyszłości .po­
wstał model samorządu, naj­
bardziej odpowiadający inte-. 
resom mieszkańców.

Ponadto postanowiliśmy 
ziizeszyć się, aby wispółnie 
rozwiązywać aktualne prob­
lemy z zakresu gospodarki 
komunalnej, reformy rolnej, 
stanu finansowego gmin i 
miast. Starostowie i mero­
wie, zrzeszeni w klubie nie­
dawno zapoznali się z wyni­
kami reformy samorządowej 
w Polsce, odwiedzając gmi­
ny w województwie krako­
wskim.

Bagaż naszych wiadomoś­
ci.! doświadczeń jeszcze sie 
wzbogaci, ponieważ przeds­
tawiciele samorządów nie 
tylko dołowego szczebla, a- 
le również rady i zarządu re­
jonu soleczniokiego wyrusza­
ją do gmin woj- ostrołęckie­
go.

—  Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała 
Jadwiga BIELAWSKA 

Fot. W. Charln

M a j ó w k a  dla o j ca
Takiego Święta dotąd jeszcze 

nie obchodziliśmy, a jak mówi 
nazwa, poświęcone jest Dniowi

Ojca — 6 czerwca. Grupa twór. 
cza z Telewizji Litwy podjęła 
się zorganizowania okolicznoś­

ciowego koncertu, który odbę­
dzie się w niedzielę o godz. 18 
w Parku Górnym. Wystąpią po­
pularne zespoły estradowe oraz 
poszczególni wykonawcy.

fcnt wl.



czerwca

Profesorowie Uniwersytetu Wileńskiego

Stanisław Kościałkowski
Stanisław Kościałkowski (1881 
■ 1960) urodził się w  Grodnie. 

Ukończył tam gimnazjum, a stu­
dia na uniwersytetach w  W ar­
szawie i Krakowie. Po uzyskaniu 
doktoratu w  1905 r. przybył do 
Wilna, gdzie w  latach 1906—  
1915 był nauczycielem języka 
polskiego w  szkołach wileńs­
kich. ESEsS

Za okupacji niemieckiej czyn­
ienie działał w  organizacji szkoł- 

. ctwa polskiego w  Wilnie jako 
'nauczyciel i kierownik szkół 
Stowarzyszenia Nauczycieli Pol­
skich.

W  1921'r. mianowano go pro­
fesorem historii Polski na Uni­
wersytecie Stefana Batorego, z 
którym zw ązany był do chwili 
likwidacji. Miał wpływ na wie­
lu ludzi, m.in. kształcił głośnego 
historyka Pawła Jasienicę. „Ni­
gdy nie chciał przyjąć żadnego 
stanowiska wyższego, ledwie go 
uproszono, aby został profeso­
rem na uniwersytecie —  wspo­
minał Stanisław Cat-Mackiewicz.

Nosił brodę przypominającą 
Jezusa Chrystusa na świętym 
obrazie,, toteż powszechnie go 
nazywano Jezusikiem''.

Wielkim wychowawcą nazy­
wali go uczniowie, i gdy w  paź­
dzierniku 1961 r.; w  rocznicę je- 

śmierci, w  warszawskim koś­
ciele odbyło się nabożeństwo ża­
łobne za jego duszę „Ogromna 
nawa kościoła św. Krzyża nie­
mal wypełniona była ludźmi, w  
większości starszymi albo w  si­

wi eku -O p isa ł Antoni Gołu- 
biew, wybitny pisarz. —  Byli to 
przeważnie uczniowie i wycho­
wankowie Stanisława Kościałko- 
wskiego".

Krążyło o nim mnóstwo dow­
cipów, gdyż był postacią cha­
rakterystyczną, pryginałem. Słu­
sznie ktoś zauważył, że orygi­
nalność ta była buntem przeciw- 

rzeczywistości, której nie 
miał siły zmieniać.

Wielka Encyklopedia Powsze­
chna określa go jako historyka 

Księstwa Litewskiego. Do­
cenili to Litwini, którzy w  bos- 
tońskiej encyklopedii poświęcili 
mu 24 wiersze, odmiennie niż 
WEP, w  której dlań znalazło się 
zaledwie osiem.

Doktorat otrzymał za rozpra- 
Rola polityczna Antoniego 

Tyzenhauza**. Pracował stale nad 
monografią o Tyzenhauzie. Gdy 
Fundusz Kultury Narodowej 
przyznał mu 8000 zł, sumę na 
owe czasy znaczną, dla wydania 
pracy, zrzekł się tej subwencji 
na rzecz Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk w  Wilnie, którego był 
współzałożycielem i wicepreze­
sem zarządu.

Dopiero w  1939 r. dawny je - 
uczen S. Turski, właściciel 

drukami „Grafika" zaproponował 
mu druk jego dzieła- na dogod­
nych warunkach. Fundamental- 

dzieło zaczęło się wreszcie 
drukować, lecz wojna temu prze-' 
szkodziła i wszystko poszło z 
dymem.. Szczęśliwie uniknął zni­

szczenia rękopis.
Był jednym z redaktorów 

„Ateneum Wleńskiego", czaso­
pisma naukowego poświęconego 
badaniom przeszłości ziem W . 
K. Litewskiego, na którego ła­
mach opublikował: „Z dziejów 
Komisji Skarbowej Litewskiej w  
początkach panowania Stanisła­
wa Augusta 1765— 1760“ (1924 
r.), „Z 1 teratury połemiczno- 
sądowej XVII w ." (1928 r.) i in.

Przedtem w  Roczniku Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk w  W il­
nie opublikował szkic biografi­
czny pt. „Aleksander Zdano­
wicz", poświęcony zasłużonemu 
pedagogowi wileńskiemu i pisa­
rzowi, '■ który przez całe niemal 

, życie czynny był jako wycho­
wawca i nauczyciel w  Wilnie.

Swą miłość do W ilna wykazy­
wał oprowadzając wycieczki po 
mieście i z głębokim przejęciem 
pokazując zabytki i opowiada­
jąc o jego przeszłości. Kiedyś 
przyłapano go idącego za pog­
rzebem nieznajomego więźnia i 
na zapytanie „Dlaczego?" —  od. 
powiedział: „Bo on nikogo n**e 
miał". Nikt prawie nie wiedział, 
ee chodził do więzienia z  od­
czytami uznając, że „więźniów 
nawiedzać" -—  to nakaz chrześ­
cijańskiego miłosierdzia.

Działalność naukową i peda­
gogiczną, społeczną i dobroczyn­
ną przerwał wrzesień 1939 r. 
Burza wojenna, która dotarła do 
WHna po 17 września, nie osz­
czędziła prof. Kościałkowskiego. 
W  czerwcu 1941 r ., został are­
sztowany i deportowany ;,do o- 
bozu pracy niewolniczej", jak  
podaje „Alma Małer Vilnensis,J, 

•rocznik wydany w  Londynie w  
dziesiątą rocznicę przerwania no­
rmalnej pracy USB.

W  t. 6 „A_M .V." (London 
1973) opublikowano jego „Rap­
tularz" o przeżyciach obozowych. 
Bardzo interesujące są zamiesz­
czone uwagi profesora o stosun­
kach polsko-litewskich, często 
krytyczne i gorzkie. „Antagoniz­
my polsko-litewskie wybuchają 
niekiedy w  dyskusjach gwałtów, 
nych, niemądrych i niepotrzeb­
nych na temat przeszłości i 
przyszłości" —  pisał z goryczą. 
Pisząc o składzie narodowościo­
wym obozu w  Starobielsku w  
styczniu 1942 r , podaje: „Pola­
ków —  ok. 230, Litwinów ok. 
240. Żydów -r- ok. 160, Estoń­
czyków —  ok. 60"; wśród Lit­
winów —  aż 9 byłych minist­
rów... Wspominając jednego z 
nich, Czameckisa, napisze o nim: 
„ n aj kulturalniej szy".

N ie wiem, czy litewscy his­
torycy znają tę pracę, która mo_ 
że stanowić interesujący mate­
riał źródłowy. Pozwolę sobie bez 
komentarzy przedstawić uwagę 
profesora; „Na ogół wziąwszy 
wyczuwało się, że Litwini są ra­
czej germanofiłami, że liczą się 
ze zwycięstwem Niemców, sta­
wiają, że tak powiem, na nie­
mieckiego konia":., (s. 234).

Od 1942 r. znalazł się na

Wileński dorożkarz
Zjawił się któregoś dnia na 

krótko na Starówce. Narobił 
sporo hałasu, bo koła były bez 
ogumienia. Kim był, skąd „wy­
trzasnął" archaiczny lecz jakże 
sympatyczny wehikuł. Może się 

de zwie? Piętnie napiszemy o

; | | g j j

nim i jego koniii. A  swoją dro­
gą, jakże by było wspaniale i 
nastrojowo, gdyby dorożki wró- 

. ciły do Wilna. Stanowiłyby nie- 
lada atrakcję dla licznych tury­
stów (dla wilnian też) zwiedza­
jących Starówkę. Wyobraźmy so­
bie: deszczowe popołudnie, np. w  
lipcu, podniesiona bud&, miaro­
we klap-kląp na Wielkiej...

Środkowym Wschodzie. Pobyt 
zaowocował powstaniem Towarzy­
stwa Studiów Irańskich i utwo­
rzeniem Instytutu Polskiego w  
Bejrucie.
- Gdy na obczyźnie powstała 
myśl „Społeczności Akademic­
kiej USB" pisał S. Kościałkowski 
17 sierpnia 1947 r. z Bejrutu:
„Baidzo to piękna inicjatywa i 
cieszę się z niej bardzo". Zgo­
dnie ze statutem członkiem „Spo­
łeczności" mógł być: profesor, 
zastępca profesora i docent 
USB, adjunfct, lektor, asystent 
lub osoba, która uzyskała na 
USB stopień naukowy, absolwent 
szkoły akademickiej, który co 
najmniej w  ciągu roku był słu­
chaczem USB, słuchacze z lat 
1937/38 i 1938/39 i  wreszcie 
słuchacze tajnego USB z lat dru­
giej wojny światowej.

Po powstaniu „Społeczności" 
napisał z Bejrutu-1 października 
1948 r.: „Zły los rozprasza, roz­
bija na atomy i  „dezagreguje" 
nas ustawicznie. Dlatego każdy 
objaw scalenia, łączności: „agre­
gacji" poszczególnych elementów 
społeczeństwa naszego ze szcze­
gólnym uznaniem i radością spo­
tykać należy".  __

Rok później w  Londynie pod­
czas kolejnej inauguracji wy­
stąpił z mową: „Dwie likwida­
cje dwie tułaczki". Wspomi­
nał o datach okrytych żałobą:

—  1832 i 1939 „które dwukrotnie 
przecinały pasmo istnienia i 
prac uniwersytetu, jako przypo­
mnienie tego, Co oby się już ni­
gdy powtórzyć nie miało...". • '

Maszynopis wielkiego dzieła o 
Tyzenhauzie dany podczas w oj­
ny na przechowanie'Stanisławo­
wi Lorentzowi został ocalony i 
w  latach powojennych dostar­
czony do Londjjnu^ Monumen­
talna dwutomowa monografia u- 
kazała się w  1970 r. jako wy­
dawnictwo Społeczności Akade­
mickiej USB w  Londynie.

Sam profesor zmarł wcześniej,
2 września 1960 r. w  Piłsford 
Hall pod Londynem. Nie spoczął 
na ukochanej Rossie, prawie jak 
wszyscy profesorowie jego poko­
lenia tułaczy, których los poroz­
rzucał po całym świecie...

Ukazało się wiele wspomnień 
o nim: A . Gołuhiewa, M. Jało­
wieckiego, S. Cat-Mackiewicza,
W . Wielhorsklego i in. Ukazują 
niektóre szczegóły życia i pra­
cy szlachetnego profesora, któ­
rego - po&awa życiowa budziła 
powszechne uznanie. Brak mo-

Stasys w  Centrum Sztoki
tu w  grodzie nad Wilią. Może 
w  przyszłości powstanie ona w  
murach uczelni, której wiernie 
służył w  kraju i na obczyźnie.

Poznaj miasto
Jak się nazywa ulica, której 

fragment utrwalono na zdjęciu? 
Wieża jakiego kościoła widoczna 
jest głębi?

piać i
Czekamy na odpowiedź i  

czerwca br. Prosimy 
adres redakcji, 
dział stołeczny 1 aktualności Ni 
zwycięzców czekają i 
książkowe.

Dr Zenowiusz PONARSKI

Nareszcie doczekaliśmy. O  szej — w Wilnie-
Stasysie Eidr:gevićiusie, Litwinie, Centrom Sztuki Współ®09!
który chyba na dobre zadomowił wystów? jego F*J
się w  Warszawie, głośno jest w  :.  _
Polsce i na świecie. Znacznie ćL „Retrospektywa

Śladami naszych publikacji
KASIA  PIOTROW ICZÓW NA

W  poprzednich „winianach" 
wydrukowaliśmy piękne wspom­
nienia znakomitego pisarza Ta­
deusza Konwickiego o swej 
nauczycielce Katarzynie Pio- 
trowiczównie z Kolonii W ileń­
skiej.

Nasza czytelniczka p. Irena 
Kulicka dopełnia portret Kasi 
Riotrowiczówny. Czyni to za 
pośrednictwem urywków z ksią­
żki „Harcerki 1939— 1945**- Re­
lacja —  pamiętniki". Warszawa 
1985 r.:

Instruktorki kręgów starszo- 
harcerskich prowadziły pracę 
z  młodzieżą z  dawnych drużyn, 
tworząc cQ£az liczniejsze nowe 
zastępy (kilkuosobowe grupy o 
jednakowym mniej więcej wie­
ku, wykształceniu). Według re­
lacji K. Piotrowiczówny „ogó­
łem w  W ilnie pracowało około 
250 harcerek w  kontakcie tz Ko­
mendą Chorągwi i poza tym nie­
które harcerki i małe grupy w  
odosobnieniu.

Były to dziewczęta przeważ­
nie ze szkół średnich. W  pracy 
podkreślano szczególnie uczci­

wość, odpowiedzialność, życzli­
wość dla każdego człowieka oraz 
szacunek do jego wyznania i 
światopoglądu".

Katarzyna Piołrowiczówna, ko­
mendantka Pogotowia Chorągwi 
z pomocą łączniczek przesyłała 
meldunki swoje i odbierała ma­
teriały, przeznaczone dla Cho- 
rągwi Wileńskiej. Raporty od 
niej docierały do Warszawy.

Dziewczęta gromadziły leki, 
artykuły żywnościowe, robiły 
na drutach ciepłe ubrania, ukry­
wały rannych, roznosiły prasę. 
Były niezwykle dzielne ^ i  wy­
trwałe. Równocześnie organizo­
wano komplety tajnego naucza­
nia w  zakresie szkoły podstawo­
wej i średniej. Dzieci z  rodzin 
niezamożnych uczyły się bez­
płatnie. N a  tych kompletach, 
zorganizowanych przez Kasię 
PjotrowicZówną, ofiarnie praco­
wało wielu nauczycieli wileń­
skich.

TEKST JEDNAK  
ZAM ALO W ANO

Pisaliśmy kilkakrotnie o awro- 
cie prawowitemu właścicielowi

pałacu a r c y b i s K ^ ^ i  
Nadmienialiśmy 
podczas prac 
budynku 
jednego * 
skich malanyJ
zdobiących »yr
liśmy także ot®** ^  ń 
ręką tego asysty ^ jI*

mow 4 i 1*** 5 ,^ -, sfó * .
Barda. 

powrotu tosjW®?Jat 
cennych g g J S
komuniści, t f r p U
lata urzędowali^
arcybiskup* J
autografy I

Tera* tek*L tj. po ,J< ^  
tego a i ^  p,

został «
stwątyak0. * * ^
raźne zlecenie I
tych właścicieli r  ,

scu
Świętego, 
dci. ■
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[j roztańczyła się, rozśpiewała ziemia trocka...
. Święty zstępował na Wi- 
® ,  obfitym deszczem.

Tajragnionych rolników, 
ęjj gogu w miejscowym 

f^a-Mszy Ciętej, że ich 
||5 na Zielone Świątki.

przez wieś mknął 
m&TMSfW  wstęgami wóz,
Hęcbali muzykanci w kape-
J p n T P y *3̂  polecz^-
r^ayt Się, wlokąc za sobą 

^ c ,  w stronę Domu Kul­
am i obok w lasku sptzeda- 
I  dtple pierożlci z mięsem,
Pjj z marmoladą i cynamo- 
£potukniartskie smakołyki 
Robotnice miejscowej fermy 
L .  Marysi3 i Regina —  tak 
fl^tawiiy —  z okazji święta 
■  nHuły” prosiaka. Raczyły 
Trfd  HI Festynu Kultury 
■■Bykam i g o to ) zróżna 
i L n  rosołem. Był w sam raz 
[Jodną dżdżystą pogodę.
«»ejSdu do Domu Kultury 
idę parasole. Zebrani cze- 

JLpdowym ołtarzu na Mszę 
Którą za chwilę miał odpra- 
Lfc Dariusz Stańczyk, 
foobnc, że odczuliście po­

trzebę Mszy świętej z okazji święta 
pieśni. To znaczy, że nie chcecie 
odgraniczać żyda codziennego od 
Boga —  leciały po chwili słowa 
kapłana.

—  Bogu dziękujcie, ducha nie 
gaście! —  kilkakrotnie powtórzył 
ksiądz Dariusz słowa Jana Pawła IL 
Na te słowa odezwała się do mnie 
stojąca obok kobieta:

— Aż nie wierzy się, pani... Jesz­
cze nie tak dawno zdarzyło się 
płacić w  Połukni mandaty za nau­
czanie dzieci religii w domach, za 
szykowanie się do Pierwszej Komu­
nii Byli nawet tacy nauczyciele, co 
donosili... A  teraz proszę bardzo, 
nawet na placu, przy Domu Kultu­
ry modlimy się...

A  następnie cale święto prze­
niosło się do sali DK, gdzie brzmiały 
patriotyczne akordy Festynu. Łą­
czony chór śpiewał „Boże coś Pol­
skę” , „Jak d ługo  w sercach  
naszych”—

Imprezę zaszczycili swoją obec­
nością ambasador R P  w Litwie Jan 
Widacki, kierownik konsulatu ge­
neralnego R P  Dobiesław Rzemie- 
niewski oraz poseł na Sejm RP

III Festyn 
Kultury Polskiej

Danuta Wierzbicka. Kolejno wcho­
dziły na scenę zespoły z Trocczyzny. 
Każdy ze swoją piosenką, ze swoim 
tańcem, ze swoim rytmem. „Ru- 
dziszki” — szkolny zespół dziecięcy 
pod kierunkiem nauczyciela muzy­
ki Władysława Saszenki, „Rudzisz- 
czanie” pod kierunkiem Marii 
Jankowskiej/ Prawdziwą furorę 
sprawił taneczny zespół „Grzego- 
rzewo”. Zatańczyli Poloneza, Kra­
kowiaka, Łdwiczankę. I to z jaką 
gracją! W  pięknych gustownych 
strojach. —  „Prawdziwi artyści” —  
mówili widzowie na sali Muszą być 
dumni ze swoich tancerzy {kierowni­
cy Rima Piętrowa i Dmitrij Zyku- 
now, ą jednocześnie nie ustawać w  
swej pracy. Bowiem nie sekret, że 
tylko uczciwe próby dają w  końcu 
efekty artystyczne...

Bardzo ciepło przyjmowała 
publiczność zespół „Grzegoszcza- 
nie”. Bo  to piosenki „O mój rozma­
rynie”, i „Hej, tam pod lasem”, i 
„Ułani, ułani”. Takie znane, popu­

larne. Był jeszcze chór parafialny z 
Grzegorzewa pod kierunkiem M  
Ławrynowicz.

A  później zaproszono na scenę 
długo oczekiwany Landwarów: 
„Prząśniczkę”, szkolny zespół 
pieśni i tańca, estradowoów pod dy­
rekcją Jana Jarmołowicza, chór 
„Lirę”. Płynęły tu różne rytmy od 
polki lubelskiej, poprzez balladę 
Mickiewicza „Świtezianka” do ta­
necznych estradowych piosenek. 
„Stare Trold” dowiodły, jak dużo 
jest w  tym szkolnym zespole uzdol­
nionych muzycznie dzieci, nie tylko 
śpiewających, ale grających na fle­
cie, na skrzypcach. Przypisuję tę 
zasługę nie tylko talentom uczniow­
skim, lecz również kierownikowi 
zespołu, panu Kowalewskiemu. 
Troki prezentowała szkolna „Bied­
ronka” prowadzona przez  
Władysława Korku da oraz wie­
logłosowy chór ludowy „Trocza- 
nie” k ierowany przez pana 
Saszenkę. Mieli ładne granat owo- 
błękitne strojeniczym „odbicie 
trockich jezior”.

Kończyli koncert gospodarze—  
„Połuknianie”. Wiele piosenek, jak

chociażby „Do Połukni jechał wóz” 
—  to twórczość nauczycielki pani 
Barbary Sidorowicz. Recytowała 
też ona swoje wiersze. Zatańczył 
jeszcze „Poloneza wileńskiego” i 
„Suitę kurpiowską” szkolny zespół 
„Strumyk” 7. Połukni, a finałem śv,ięui 
byt popis akompaniującej przez cały 
koncert kapeli „Stare Troki” pana 
Kowalewskiego. Dziarski Oberek i 
„Polka starotrocka” poderwały do 
tańca niejednego widza.

Mają powody do radości prezes 
rejonowego oddziału ZPL  Jan Za- 
charzewski, starosta gminy W. 
Trąbczyk, prezes kota ZP L  A. Ka- 
milewicz —  organizatorzy III Fes­
tynu „Dźwięcz, polska pieśni” w 
rejonie trockim. Wszak święto w 
Połukni udało się naprawdę!

Alina LASSOTA
Rejon trocki

NA ZDJĘCIACH: „Bogu dzię­
kujcie, ducha nie gaście!” —  
powtórzył ksiądz D ariusz  
Stańczyk; zespół „Grzegorzewo” i 
chór łączony śpiewa „Abba  
Ojcze”—

Fot. Tadeusz W AŻNIEWICZ

l i i

Demokracja, owszem. 
A jednak spójrzmy głębiej

iy jestem „Kurierowi Wi- 
f«Bu" za wydrukowanie 

posła na Sejm RL Zbig- 
'fcmienowicza podczas Sesji 

Parlamentarnego Rady 
W* Strasburgu 11 maja br. Nies- 

przyznać, że to 
nie zfobiło na mnie 

1 Postaram się wyjaśnić, dla-

J y *  na Sejm z ramienia 
Ł  ^pnynajmniej sobiewyob- 
t / 0*® zdaniem, to wyraziciel 
r^^oich wyborców. Wtymwy- 
I^^KjszoŚci polskiej przede 

dopiero potem reprezen- 
Ł?^JJ,*awodawczej państwa, 
^ / “^poseł podczas kampa- 

deklarował przede 
■ k J ^ ° ®teresy wyborców. 
R h  ** Litwic demok- 
1  powiedzieć
Ł jJ ^y .U n d sbe rg is .A .

Gridus. Poseł z ramie- 
E f^^odow e j, moim zda- 
k  wniknąć do danego

L ^  demokracja, z tym
Wyraz „detnolnra- 

»demos” co oz- 

I W 1?? Jud" * JtratM" —  
Ł^^aróci W władza
K j^ * ^ 1,'7brał wyższą władzę 

głowę władzy

P *  wyb*era
.drenowych. Więc 

W*adza należy do 
f w ? lud nie jest jedno- 

ł lę.., nac*sk był czyniony 
Pt CV^U 03 8™py narodo- 
■ Na"'J*C 8ruPy narodo- 

^ f e w y  dostęp do 
Kjie. 2̂ p^pypolskiej,to 
^vHżeii° i inac2ej> czym 

S l ,  posłów na Sejm 
^Porgom obywateli

narodowości polskiej, że nie ma ani jed­
nego Polaka w składzie władzy wyko­
nawczej republiki itd. itp. Rzeczy 
powszechnie znane, nie raz i nie dwa 
przedyskutowane, wypłakane.

Więc jak jest z tą demokracją? Czy 
jednakowo istnieje ona dla wszystkich? 
Demokracja w antycznym pojmowaniu 
obejmowała wolnych tylko obywateli i 
była związana z niewolniczą formacją 
społeczną miast-państw starożytnej 
Grecji. Więc w starożytnej Grecji też 
była władza ludu, z tym wyjątkiem, że 
władza tam należała tylko do ludzi wol­
nych, a niewolnicy, których było więcej 
niż ludzi wolnych, żadnego dostępu do 
władzy nie mieli T^m niemniej mówi 
się, że już w starożytnej Grecji istniała 
demokracja. To taki ekskurs historycz­
ny. Natomiast w dzisiejszych realiach 
—  jako przedstawiciel polskiej mniej­
szości nie wychwalałbym w Strasburgu 
takiej demokracji, gdzie ludzie po 
ukończeniu szkół państwowych powin­
ni składać egzamin z języka litewskiego, 
by zająć nawet mało znaczącą posadę, 
tylko dlatego, że nie są Litwinami, a 
szkoły państwowe nie nauczyły ich języ­
ka litewskiego.

Szkoda więc, że nasz przedstawiciel 
nie upatruje w tym łamania praw 
człowieka, a tylko zwraca się do władz 
Litwy, aby przesunęły końcowy termin 
tych egzaminów.

Jestem całkowicie przekonany, że 
kdżdy, kto wytoczy sprawę w Sądzie 
Praw Człowieka przy Radzie Europy z 
tego powodu, że stracił posadę, bo nie 
składał egzaminu z języka litewskiego, 
ją wygra. Składanie egzaminów jest 
sprzeczne nawet z Konstytucją Repub­
liki Litewskiej nie mówiąc o stan­
dardach prawa europejskiego.

Utworzono komitet 
pamięci Żwirki

Józef TOMASZEWICZ, | 
sędzia Sądu Najwyższego Litwy

' Ubiegłej zimy w  czasie wystawy 

eksponatów , poświęconych  
słynnym polskim lotnikom Żwirce i 
Wigurze gościł z Warszawy syn 

Franciszka Żwirki — Henryk. U -  
czcstniczył on w  ceremonii jej ot­
warcia, a następnie odwiedził 
pamiątkowe miejsca —  szkolę, do 
której chodził jego ojciec, oraz dom, 
gdzie się urodził. Starzy mieszkańcy 
Święcian dotychczas opowiadają o 
rodzinie Żwirków, o bohaterskich 

lotach pilotów—  Franciszka Żwirki 
i Stanisława Wigury —  mimo że od 
czasu, gdy bill swe rekordy świata na 
słynnym ówcześnie samolocie spor­
towym własnej konstrukcji R W D -  
6, minęło ponad 60 lat Z  inicjatywy 
miejskiego koła Z P L  powstała myśl, 
aby odrodzić ich pamięć. Niebawem 
utworzona została grupa inicjatyw­
na dla powołania Święciańskiego 
Społecznego Komitetu Pamięci 
Żwirki.

I  oto ostatnio komitet zgroma­
dził się na pierwsze posiedzenie. 
Prócz działaczy Z P L  weszli do 
niego zast. naczelnika rejonu do 
spraw kuituty Juratfe Kazimierćnai- 
tó, konsultant Departamentu do 
Spraw Narodowościowych przy 
rządzie Republik i Litewskiej 
Czesław Mickiewicz, deputowany 
do rady samorządu rejonowego 
Józef Skinder, przedstawiciele inte­
ligencji, autor tego artykułu, a także 
kierownicy rejonowej wspólnoty ta­
tarski^ i żydowskiej.

Powstanie komitetu poprze­
dziła solidna praca organizacyjna i 
wyjaśniająca. Wyrosły nowe poko­
lenia, należało więc przypomnieć, 
wyjaśnić, w  tym też przedstawicie­
lom władz lokalnych, kim byli d  
dwaj lotnicy, z których jeden uro­
dził się i spędził młode lata w  Świę- 
cianach. Byli to przecież  
bohaterowie nie tylko polscy, ale też 
międzynarodowi, zdobywcy przest­
worzy powietrznych. Mieszkańcy 
rejonu słusznie mogą szczycić się 
jednym z członków tej załogi, swym 
ziomkiem. Jednakże byli teżscepty- 

. cy, którzy wypowiadali nawet tego 

typu twierdzenia: „Czy to prawda, 
że Żwirko ze Święcian wyruszył ku 
sławie światowej, czy nie jest to wy­
mysł?” Wątpiącym, zalecano, by 

zajrzeli do encyklopedii, zapoznano 
również z wyciągiem otrzymanym z 
archiwum państwowego. Przy 
okazji cytujemy dosłownie wyciąg; 
„W  materiałach dokumentalnych 
zbiorów archiwalnych Wileńskiego 
Konsystorza Rzymskokatolickiego 
(dekanat święciański) jest zapis, że 
27 sierpnia 1895 roku w  Świę- 
ciańskim kościele parafialnym zos­
tało ochrzczone dziecko o imieniu 
Franciszek, syn podoficera Sylwest­
ra i Konstancji z domu Borowskiej, 
urodzone 16 sierpnia 1895 roku w 
mieście Śwjęciany”.

Czyli za dwa lata będziemy ob­
chodzili setną rocznicę urodzin 
Franciszka Żwirki. Właśnie temu

zostało poświęcone pierwsze posie­
dzenie komitetu. Na prezesa komi­
tetu został wybrany Józef Skinder. 
Nakreślono główne zadania na 

najbliższy okres: dopiąć przemia- 
nowania ulicy, przy której urodził 
się lotnik, utworzenia muzeum 
jego imienia w  Święcianach. Za ­
dania nie należą do łatwych. 
Nasza gazeta wielokrotnie pisała 
o tym, że ulica nosząca przed 
wojną imię Żwirki, obecnie nazy­
wa się Partizanu. Dlaczego? Spra­
wę dwukrotnie omawiano na 
miejskiej sesji deputowanych, ale 
wciąż nie ma odpowiedzi. Dom, w 
którym urodził się Żwirko i miesz­
kała jego rodzina, obecnie został 
sprywatyzowany. Więc po to, aby 
utworzyć tu muzeum, trzeba go wy­
kupić. Potrzebne są pieniądze. Ko­
mitet zgodnie z ustawodawstwem 
litewskim zamierza zarejestrować i 
utworzyć konto w banku, zbieranie 
środków.

Na pierwszym posiedzeniu 
uchwalono statut komitetu. Jeden 
z jego punkt,ów mówi, że źródłem 
środków,- gromadzonych na 100 
rocznicę urodzin Żwirki są dobro­
wolne datki obywateli, organizacji z 
Litwy oraz z zagranicy.

Nasz dziennik będzie syste­
matycznie informował Czytel­
ników o dalszych posunięciach 
komitetu.

NikptąJ NIEZAMOW



Dzielenie się najlepszym
„Jezus jest wśród nas". Ujęło to 
(wszystkich. Oglądaliśmy polo­
neza i krakowiaka. Słuchaliśmy 
„Kwiatów polskich". Recytacji

POETYCKIE SPOTKANIA

Punktualnie o godzinie dzie­
siątej—  jak było umówione -*7 
pod Domem Prasy stał autobus 
Centralnej Biblioteki rejonu wi­
leńskiego. Wewnątrz siedziały 
VioJeta Karaznevi£jenć, kierów-

blioteki oraz J « t a a  ZubryejU£ wdzięczomy to polonistce Irenie
metodyczkft. MUrf to być_ już skórko). Pani Leokadia Grabow­

ska wszystko skrupulatnie na­
grywała na tadmę magnetofono­
wą. N a  pamiątkę dlar Szczecina, 
WiŁąa i Miednik.

Po koncercie przepióreczki” 
.chcieliśmy jako poeci dać zeb­
ranym tu ludziom wszystko 
najlepsze z siebie. Aleksander 
Sokołowski przywołał w  pamię­
ci Jota dzieciństwa, spędzane w  
miednickich stronach, a utrwalo­
ne teraz w  wierszach. Leokadia 
iT adeu sz  Grabowscy wystąpili 
z tryptykiem „Dziady Katyń­
skie". Poemat ten ma ju t swą 
długą historię. Został napisany 
przez pana Tadeusza po pobycie 
w  Katyniu w  listopadzie 1988 
roku. Następnie z 50 razy był 
przedstawiany w  różnych woje­
wództwach Polski w  okresie sta­
nu wojennego. „Jeździliśmy z  
żoną po Polsce i  recytowaliśmy 
„Dziady" —  wspomina p. Grabo­
wski. —  Chwytało. A le  czasem 
też słyszeliśmy: „Czyście zwa­
riowali? To trzeba szalonej od­
wagi. żeby ten temat poru­
szyć!..". N o  tak, byliśmy odważni.

Kończymy recytacje. Z  pier­
wszych krzeseł wstają żołnie­
rze Września. Plbdchodzą ko­
lejno, Izy w  oczach, ściskają 
nam dłonie. „Dziękuję, że przy­
jechaliście do naszych Miednik".
„I nas mieli do  Katynia wy­
wieźć, ale czuwała Opatrzność 
Boska". „Dziękuję, że Szczecin 
pomoc przysyła../.

—  To mowa o  Stowarzyszeniu 
Przyjaciół Wilna, Ziemi W ileń­
skiej, Nowogródzkiej i  Polesia 
„Switeż" —  wyjaśniają mi pań- | 
stwo Grabowscy. —  Odezwali­
śmy się na apel Aleksandra 
Olenkowicza, nauczyciela hi­
storii w  Miednickiej Szkole i 
bezpośredniego opiekuna miej­
scowych żołnierzy Września. 
Pan Olenkowićz zwrócił się w

—szczecińskiej prasie z prośbą o 
duchowe i materialne wsparcie 
d a  tych ludzi. N b  i  ruszyło.

—  Tylu serdecznym ofiaro-

trzeci w  ramach Wiosny Poezji 
wyjazd na Wileńszczyznę pod 
patronatem tych, pań. Tym rasem 
jechaliśmy do Miednik na za­
proszenie szkoły. Honorowym 
gościem był literat i poeta ze 
Szczecina Tadeusz ZwHnian Gra­
bowski. Towarzyszyły mu fana 
Leokadia oraz córka Syiwia. 
Poetów wileńskich reprezento­
wałam wespół z Aleksandrem 
Sokołowskim, prezesem sekcji 
poetów polskich przy Związku 
Bsarzy Litwy. Nieliczne więc 
grono. Parę osób, którym wcze­
śniej o  tym spotkaniu przypo­
minałam, wymówiło się bra­
kiem czasu.

Ponad trzydziestokilometrową 
odległość pokonaliśmy chyba w  
ciągu godziny. A le  nie był to 
czas stracony. Wypełniła go 
rozmowa z gośćmi, ludźmi bar­
dzo miłymi i  towarzyskimi.

Pan Tadeusz jest z urodzenia 
wilnianinem. Stąd pseudonim . li­
teracki Z  wilnian. Czterdzieści lat 
nie widział rodzinnych stron. 
Oto nareszcie może tę tęsknotę 
wyciszyć. Podzielić się nią z 
najbliższymi osobami —  żoną, 
córką. W  Wilnie nie ma już ni­
kogo z rodziny. Rodzice po­
marli. Brat —  w  Polsce. Przy-, 
jechał więc pan Tadeusz na za­
proszenie Uniwersytetu Polskie­
go. I  jest do usług środowiska 
polskiego, wraz że swoją wie­
dzą z dziedziny języka polskie­
go, historii literatury, teologii. 
M a za sobą —  podetnie jak  
żona —  studia z filologii pol­
skiej na Uniwersytecie W a r­
szawskim oraz trzyletnie studium 
wiedzy religijnej. Literatura i 
podróże —  są to dwie wielkie 
pasje państwa Grabowskich.

Oto i  Królewskie Miedniki. 
Przywitało nas grono nauczy­
cielskie, zespół „Przepióreczka" 
w  krakowskich strojach wraz z 
kierownikiem Władysławem Ko- 
rkuciem. Zaśpiewano pieśń

dawcom z Polski musielibyśmy 
podziękować —  opowiada p. 
Aleksander. —  Przede wszy­
stkim Zygmuntowi Żuromskie- 
mu (prezes) i Krystynie Burli- 
ckiej (wiceprezes) ze ./Switezi". 
N a  Święta zawsze przysyłają 
nam pozdrowienia. Poza tym 
książki, odzież. Ostatnio otrzy­
maliśmy 55 dolarów, które 
wkrótce potnielimy pomiędzy 
najbardziej potrzebujących W iel­
ką wdzięczność wyrażamy dra 
„Solidarności" z Tarnowa (pre­
zes Andrzej Olejnik). Przekazali 
nam we wrześniu 1992 roku 600 
dolarów. Rozdaliśmy je  100 
naszym żołnierzom. Niektórzy 
z nich podzielili się potem tymi 
pieniędzmi ze studentami z Uni­
wersytetu Polskiego w  Wilnie. 
N a  przykład, Bonifacy Ławryno­
wicz otrzymał czterdzieści dola­
rów. Z  tego 30 oddał Jarosła 
wowi Żukowskiemu, Gienkowi
Ancukiewiczowi i Henrykoiwi 
Milewiczowi Ci chłopcy nie 
mają stypendium. Dziękujemy
za pamięć i pomoc parafii Naj 
świętszej Marii Panny,1 parafii 
Matki Miłosierdzia w  Warsza­
wie, warszawskiej firmie „Da 
mis" z właścicielem Bogdanem 
Tomaszewskim na czele. Zwią 
zkowi Kombatantów z Krako­
wa. Towarzystwu Miłośników 
W ilno i  Ziemi Wileńskiej w  Ło­
dzi. Duszpasterstwu Żołnierzy 
A K  ze Skarżyska-Kamiennej 
oraz wielu innym rodakom
Macierzy.

..Jeszcze zwiedzanie Królew­
skich Miednik. Ruiny zamku
książęcego, kościółek, cmen­
tarz. Modlitwy nad grobami 
znanych Polaków tych stron.
Śpiewy religijne i świeckie, 
których rej wadzi Władysław
Korkuć.

—  Wiesz, że takich wakacji 
jeszcze nie miałam —  zwierza 
się mi Sylwia Grabowska, córka: 
pana Tadeusza, —  W ilna i  W1 
leńszczyzny nie można nie ko  
cbać.

Z  naręczem róż, goździków,
Piwonii odjeżdżamy, I  jakby  
większym sercem. Jest w  nim 
życzliwość miednickich ludzi.

Leokadia KOMAISZKO

„Kresy w fotografii n

—  tak się nazywał konkurs og­
łoszony przez Dolnośląski Od­
dział Stowarzyszenia „Wspólno­
ta Polska" oraz Zarząd Główny 
Stowarzyszenia „Straż Mogił 
Ffolskich" na Wschodzie, który 
odbył się ostatnio we Wrocła­
wiu.

Nadesłano nań 23 zestąwy 
zdjęć zarówno z Polski jak też 
z zagranicy Argentyny, Lit­
wy, Szkocji. Zgodnie z warunka­
mi nadesłane prace ilustrują 
życie rodzinne na Kresach, prze­
dstawiają krajobrazy i zabytki 
kultury .tych terenów, częściowo 
miejscowy, folklor. .

Wśród zestawów znalazły się 
zarówno fotografie wykonane 
przed wojną, jak i w  latach os­

tatnich. W  wielu wypadkach 
znacznym manTcampnfAm był, 
niestety, zły stan techniczny ma­
teriałów.

Obradujące pod przewodnict­
wem doc. dr inź. Pawła Zwors- 
kiego jury w  składzie: dr. Zdzi­
sław J. Winnicki, mgr Antoni 
Kuczyński, mgr Grzegorz Hry- 
ciuk i mgr Aleksander Srebra- 
kowski, po zapoznaniu się z na­
desłanymi zestawami, postanowi. 
io  nie, przyznawać głównych 
nagród, a tylko wyróżnić zesta­
wy, które nadesłały następujące 
osoby: -

Antonina Sebasta (Myślenice) 
za zdjęcia rodzinne z okolic Sta­
nisławowa, prof. J. B. Deręgow. 
ski ,{Aberdeen —  Szkocja^ kole*

' keja zdjęć z Polesia, Mikołaj 
Buszyński (Zielona Góra) kolek­
cja fotografii ilustrujących ży­
cie codzienne Krzemieńca, Kazi­
mierz CelŁj owsiki za zdjęcie 
„Zsowietyzowani święci", Anto­
nio Koelichen (Haedo Argen­
tyna) za kolekcję zdjęć z Po­
lesia, Bronisława Kondratowicz 
(W ilno —  Litwa) za kolekcję 
zdjęć ilustrujących życie co­
dzienne Polaków na Litwie oraz 
zabytki na tym terenie.

Wyróżnione osoby otrzymają 
zestawy książkowe z serii „Bi­
blioteka Zesłańca" obrazujące 
dzieje Polaków na zesłaniu w  
byłym Związku Radzieckim.

Organizatorzy konkursu pla­
nują zorganizowanie wystawy na 
bazie nadesłanych materiałów.^ 

Inf. wŁ

S P O R T
KOSZYKÓWKA, W  dodatko­

wym eliminacyjnym turnieju do 
mistrzostw Europy, odbywającym 
się we Wrocławiu, rozpoczęła 
się decydująca faza rozgrywek. 
W  pierwszej grupie Ukraina po- . 
konała Białoruś —  80:61, a
Chorwacja wygrała z Łotwą __
113:79. W  drugiej grupie Pol- 
ska, mimo że prowadziła po 
pierwszej połowie z Bośnią i 
Hercegowiną —  41:38, ostatecz* 
nie uległa : 77:87. W  innym
spotkaniu Słowenia pokonała Es­
tonię —  97:65.

Międzynarodowa Federacja 
Koszykówki potwierdziła defini­
tywnie, źe reprezentacja Jugos­
ławii (obrońca tytułu) nie będzie 
uczestniczyła w finałach mis­
trzostw Europy, które odbędą s ię . 
w dniach 22 czerwca ~  4 lip. 
ca w  Niemczech. FIBA moty­
wuje swą decyzję obowiązują­
cymi wobec Jugosławii sankcja­

mi ONZ. Koszykarze Jugosławii 
midi grać w  grupie „D" wraz 
z Niemcami i Belgią. Zastąpi ich 
reprezentacja, która zajmie pier­
wsze miejsce we Wroćławiu. -

♦  Bardzo zacięty charakter 
noszą półfinałowe spotkania za­
wodowców o mistrzostwo N B A  
Po 6 meczach drużyn „Seattle 
Supersonics" i „Phoenii Suns" 
wynik jest remisowy —  3:3. W  
innym półfinale ,,Chicago Bulls" 
prowadzi z „New  York Knicks" 
—  3:2. Drużyny spotykają się w  
półfinałach siedmiokrotnie.

PIĘCIOBÓJ. N a . mistrzostwach 
Europy w  pięcioboju nowoczes­
nym mężczyzn, które odbywają 
się w  Sofii, po trzech konkuren­
cjach prowadzi W ęgier L. Fa­
bian —  3.404 pkt. przed Ukraiń­
cami J. Timoezenką (3.271) i O. 
Płaksinem (3.255).

Podobny turniej kobiet rozg­
rywany jest w  Gyoer (Węgry). 
Tu po szermierce, pływaniu i 
strzelaniu na prowadzeniu znaj­
dują się Niemki K. Raisner 
(3.368) i G. Ginser-Jung (3.255).

Najlepsza z Polek E. Małoszyc 
plasuje się na 5 pozycji —  
3.186 pkt. Drużynowo prowadzą 
Niemki —  9.826 przed Rosjanka­
mi ' -9.301 i Polkami —  9.Ó23 
pkt.

HOKEJ. Rozpoczęła się finało­
w a seria o  mistrzostwo zawodo­
wej ligi N H L  W  pierwszym me. 

czu hokeiści „Los Angeles Klngs" 
pokonali ,,Montreal Canadiens"
—  4:1. W  drugim spotkaniu le­
psi byli zawodnicy z Montrealu
—  3:Z

Wybierajmy TY Miss
Każdy z nas ma okasję wy­

brać najładniejszą dziewczynę 
Litwy. Cztery niedziele z rzę­
du trozpoczynając od jutra, czy­
li 6 czerwca o godz. 23.00) w  
T V  odbędą się wybory najład­
niejszej dziewczyny. Do rywa­
lizacji stanie 17 dziewcząt wyty­
powanych ze 129, które się zgło­
siły do udziału w  konkursie, 
f in a ł  odbędzie się w  nowym 
hotelu „YiUon" {oczywiście do­
larowym), ale być świadkiem 
narodzin Miss w  telewizji mo­
żemy być wszyscy. Tym bardziej,

wca do redakriTT^ff 
lewizji titewńLIli 'wy. gteś SfL
J W P O J *  czte ry S i  
dziewczyny °  i  2 *
zbiegnie się a  ^  
telewizyjny wjfe 
stanie nagrodźmy ^  
nem vjdeo.

Wracając do koni*, 
ostatni etap o fo& T T i™  
ca w Potąifee, tm  § § i  
decyzja, jaka daewajTI 
filie udział w świaimm | 
kursie Miss.

1H

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

Dla Koziorożca rozpocznie .się 
okres drobnych niepowodzeń, 
jeidnak zadanie, z którego po­
wodu głowiliście się od kilku 
miesięcy, mimo wszystko zosta­
nie rozwiązane. Zrezygnujcie z 
zakupów 9— 10 czerwca —  zao­
szczędzicie i pieniądze, i nerwy. 
Wasz kolor —  błękit lub zieleń.

Wodnika zawiedzie bliski 
przyjaciel. Praca może utkwić 
w  martwym punkcie. Czeka nie* 
planowana podróż, niszcząca 
wasz budżet. Astrolog radzi nie 
polegać na własnym sercu, w  
przeciwnym razie będziecie oszu­
kani.

Spokój domowy Kyb zakłóca­
ją  przykrości służbowe. Unikaj* 
cie pochopnych decyzji w  sto­
sunkach z szefgm. 12 czerwca 
nie wyruszajcie w  drogę, zad­
bajcie o sprawy bytowe.

Baran uniknie wszelkich raf 
podwodnych, jeżeli będzie się 
kierował zdrowym rozsądkiem. 
W  stosunkach z domownikami 
będziecie nazbyt wrażliwi z po­
wodu negatywnego wpływu pla­
net. Cierpliwości.

Byk nie powinien zwlekać z 
rozstrzygnięciem nagromadzo­
nych problemów. W  bieżącym 
tygodniu uda się je  wam roz­
strzygnąć za jednym zamachem. 
Najlepszy dzień —  11 czerwca.

Bliźnięta powinny unikać 
sprzeczek i dyskusji, do których 

zechcą ich wciągnąć wrogowie.

Energiczny przedsiębiorą j  
nien realnie ocenić nr« i  
możliwości, nie obaicśn| 
nadmiernym ciężarem I  

Rak osiągnie cel 
ktualnośd i oględności V 
wajrie swe uczpda pradi 
mi, gdyż ludzie mogą jt| 
właściwie zrozumieć, u 
podpisany 8—9 czerwca | 
sie zyski. Wasze kolory -1  
ły i błękitny.

Lew otrzyma najw 
stanowisko. Długo oo 
zmiany wydaizą się 10 c 
Kolory żółty i zielony r 
Wasze szanse w romawtf 

Panna znajdzie
biryntu problemów.
dzinny zasilą nowe nieo 
ne źródła dochodów. . 
otrzymacie spjdeŁ l: ( l  
czuć się p e w n i e j , T l  
szych strojach
jącymibędąrfciBe®,

Wagom zaleca st 
ostrych stosu"**  « 
cowUtó
Łajcie w y j^a W Ę m _il 
tuacji. Nie r
nieproszonych
śliwy o j c i e c " * ^ , '  
drodze spotka

■ - " S S S t S łiać serca mało ^
dziorn, 
stać się 
kimi. Na 
gzy, lecz wln*“  
prawa. „jgit

Strzelec 
nięty do w łS S S n * 
Złe dni . . . .  J  
wolne sw fflld ą . To»

zdrowie i ‘“rf 
szych przyj***

Przyjeżdża Andrlej Miagkow
góryw

Jutro o godz. 18 w  lokalu Ro_ 
syjakiego Teatru Dramatycznego 
odbędzie się spotkanie publicz­
ności litewskiej ze znanym ro­
syjskim aktorem teatru i  kina 
Andriejem Miagkowem. Ogrom­
ną popularność aktor ten zdobył 
dzięki rolom w  smutnych kome­
diach E. Riazanowa „Ironia lo­

su, czyli po łaźni I", „■Romans
biurowy", „Garaż". Wyraziste 
postaci w  , ,spokojnych" drama­
tach filmowych ze współczesne­
go życia miejskiego , „Pisaliś­
cie do mnie...", „Obchód poran­
ny", „Letarg", znakpmity duet 
z R. Plattem w  filmie-refleksji 
„Posłowie".

Program# 
prezentować
skiej A  
ka Anastasij® 
dzie się

ttgsź.
T. bai*
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STALE O R G A N IZU JE M Y  
2-3-D N IO W E  W Y C IE C ZK I

 K OM ERCYJNE D O  POLSKI
H m s z a m y i

r lp t  się: Vllnlu!i, 22-42-43, 22-34-55.
  --------

IŚE.HCJA ’ 
„IIIDLU 

I -flWIOŚCWMI

Jest to Jedyna agencja, 
przy której pomocy 

można prędko zamienić 
mieszkanie.

Kupujemy, sprzedajemy, wydzierżawiamy.
Usfcjgi notarialne- bezpośrednio w firmie.
Kontrakty podpiszemy również w Państwa domu. 
W razie przeprowadzki możede Państwo korzystać 
z transportu firmy.

i i p a ń s t w *

A . V I e n u o l i o  1 8 / 2 -3 7 ,  
2 0 0 0  V i l n l u » ,  

t e l . :  n r .  6 2  5 7  4 1 .

Spółka i  o. o. Caneill 
ftceot 1 dystrybutor 

proponują 
(troU asortyment: 

dn tygu spumaute 
i)a deserowych i stolo. 
Rokowanych na ba-
I włoskich
IckUjll (sangrla, ver-
cfcory)
pmpanów bezalkoholo.

nacji udziela:

I Handlowe w'Warszawie, 
iL Batorego 20, 
ł 2546*28, teL 26*23-66

Niemiecka firma 
spedycyjna

„KOROJEK" 

zatrudni osobę na stalą 
pracą w  biurze.

Wymagania:
—  znajomość jęz. polskie, 

go 1 litewskiego.
—  znajomość komputera 

IBM
Zwracać się: Vllnius. teL 

60-03-02.
(Zam. 2169)

DAMASZKU, 15, 29

f 1
OUT TYLKO MY! 

U w y DO STAM.
raoNu.
Ot Hę: Vilnlu«, tel. 

(po godz. 19 —  42-

|
i

KUPUJĘ 

różnorodny nikiel, pallad. 
Zwracać się yiinius teL 64- 

12-95, 64*16*37, w  godzinach 
wieczornych —  64-20-12.

(Zam. 2155)

SPRZEDAJE snę

kurtki skórzane ze skrawków, 
rozmiar 44-56. Jest duły wybór. 
Cena 25-27 USD.

Zwracać się: Vilnius, teL 73- 
74-06. (Zam. 2187)

(Zam. 2177)

WYSOKIEJ CENIE

aekł Inwestycyjne 
9  l*Bc*ytale.

3  JJjtę YDnltu, Xalvari- 
J*«Gw rysko), teL 7J. 
'  I * ,  t do 17.

(Zam. 2164)

Pogoda
Utewśka Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 5 czer­
wca bez opadów, wiatr północ­
no-zachodni, umiarkowany. Tem­
peratura 13— 18 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni możliwe przelotne opady. 
Temperatura w  nocy 3—8, w  
dzień 14— 19 stopni.

PU j®1*®  już siedem* 
t  fcłxInam te* takie u* 
l i i i  nigdy n ie sta­

je. Ale ono naprawdę nie nazy­
wa s’ę perpetum mobile.

W  zatłoczonym tramwaju 
młoda dziewczyna została przy­
ciśnięta przez' napierający tłum 
do mężczyzny.

Ale tłok! -*■ mówi, aby się 
przed qim usprawiedliwić.

—  To mój —  odpowiada 
skromnie mężczyzna.

NASI MILUSIŃSCY

Nauczyciel pyta Jasia:
—  Jakie znasz żywioły?

Ogień, woda. i wódka.
— Wódka?! Jasiu, co ty wy­

gadujesz?!
—  No tak. Zawsze, gdy tata 

wraca do domu pijany, to ' ma­
ma mówi: „Ojciec znowu w  
swoim Żywiole".

jest 156 dniem 
sgj** roku 209 dni. 
Sy — Bliźnięta. 

®onM»ceg°, D o j
Waltera, Julia*

^ 5 ^  ' |&?gośfc dnia .17 ! 

: Doroty, .Klaudio-

sza, Norberta, Laurentego, Ingri­
dy, Pauliny.

• Wschód Słońca — 4.45, za­
chód —  21.50. Długość dnia 17 
godz. 05 min.

Poniedziałek (7JV)
• Imieniny: Ariadny, Hieroni­

ma, Roberta, Wiesława.
• Wschód Słońca — 4.44, za­

chód — 21.51. Długość dnia 17
godz, 07 min.

TY
NIEDZIELA, 6 CZERWCA 

LTV

8.00 —  Program dnia. 8.05 —  
Program „WorMnet4*. 8.30 —  
„Lietloto**. 8.35 —  Kalendarz. 8.45
—  TV album. 9.15 —  Abecadło 
zdjowia. 9.30 —  Dla dzieci. 10,05
—  W  świec ie koszykówki 11.10
—  Po przekroczeniu 2000. 12.00
—  Gest 12,30 —  Film dok. 13.00 

- — Koncert życzeń. 14.00 —  Na
dzień proklamowania Republiki 
Włoskiej. 16.25 —  Program re­
ligijny. 16.50 —  Rozmowy wileń­
skie. 17.55 —  Wiadomości. 18.00 
Akcja pomocy dla dzieci cierpią­
cych na choroby onkologiczne.
21.00 —  Wiadomości. Opinie.
21.40 —  Wasze studio. 21.55 — 
Cd. akcji pomocy dla dzieci cier­
piących na choroby onkologicz­
ne. 22.10 ■— Serial „Miasteczko 
„Twin Peaks" (3). 23.00 —  W y ­
bieramy „Miss Utwa-93" telewi­
dzów. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.30 —  Program studia 
wideoreklamy.

TV Litwy Wschodniej

9.00 —  Kroki. 9.30 —  Zwias­
tun programu Bałtyckiej TV. 9.40
—  Film anim.

TELE-3

9.00 —  Animation. 11.00 —  F. 
Dubrowski (Rosja). 12.10 —  
Film fab. ,,Champagner fur zwei 
verliebte‘‘. 13.30 —  Country mu­
sie. 14.00 —  Budo Sal 14.30 —  
Athletisc from Sevilla, spain.
15.30 —  Videogenerator. 16.30
—  Musie. 16.55 —  Czarodziejski 
świat Disneya. 17.45 —  Fashion 
TV. 18.00 —  Ule top 40. 19.00
—  Wieści. 19.25 —  Film fab. 
(Rosja). 21.10 —  Hokej. 22.00 —  
Wieści. 22.25 — Horoskop.
22.35 —  Hokej. 0.05 —  Turniej 
NBA. 0.35 —  Heavy metal and 
bard rock.

Ostanklno

6.00 —  Dziennik. 6.20 —  
Gimnastyka. 6.30 —  Autoshow.
6.45 —  Technodrom. 7.00 —  
Godzina uduchowienia. 8.00 —  
Centrum. 8.30 —  Wczesnym ran­
kiem. 9.00 —  Dopóki wszyscy 
w domu. 9.30 *— Ciągnienie 
„Sportloto". 9.45 —  Gwiazda po­
ranna. 10.35 —  Rewia wojsko­
wa. ir.05 — Serial dla dzieci. 
„Przygody czarnego rumaka".
11.30 —  Maraton-15. 12.20 jsg j  
Rosyjski balet na lodzie. 13.00 
—• Film anim. 13.10 —  Film dok.
14.00 —  Dziennik. 14.20 —  Dia­
log w  eterze. 15.20 —  Klub pod­
różników. 16.00 —  Filmy anim.
16.50 —  Panorama. 17.30 —  
Telelocja. 17.45 —  Dziennik.
18.00 —  Benefis N. Karaczence- 
wa. 18.55 £■§ O  pogodzie. 19.00
—  Matador. 21.00 —  Wyniki.
21.45 —  Sportowy weekend.
22.00 —  Tenis. 23.00 Dzien­
nik. 23.20 —  Rock*n roli;

PONIEDZIAŁEK, 7 CZERWCA 

LTV

18.00 —  Wiadomości. 18.10 —  
Studio MT. 19.00 —  Wiadomoś­
ci. .(ros.). 19.10.— ;TV serial 
„Sąsiedzi". 19.35 —  Studio spor.

Ekrany
VILNIUS —  „Wielki inkwizy­

tor** (USA, thriller) —  o 11.30, 
15.10, 19, 20.50. „Miss katastro­
fa*' (Włochy, Francja, komedia) 
— o 13.20, 17.

DRAUGYSTE —  „Jakkolwiek 
Jest" (USA, komedia): 5, 6.V I —  
o 17. „Namiętność w kajdanach" 
(USA, erot. thriller, od lat 16): 
5. 6. VI —  o 19:

^AUSRA** —  „Majurl" (Indie, 
2 ser e) —  o 10.30, 13. 15.30, 18, 
20.30.

PERGALE — „Popołudniowy 
koszmar" (USA, przygodowy): 
5—6.VI —  o 16, 18, 20.

towe. 20.00 —  01...02...03. 20.30
— Dobranocka. 21.00 —Panora­
ma. 21.30 —  Nie ma tego złego, 
co by na dobre nie wyszło.
21.40 — Holenderska wiosna w 
LTV. Film dok. „Barwy Euro­
py". 23.15 —  Wiadomości wie­
czorne. 23.30 — Tełegiełda.

Telewizja bałtycka

18.00 —  Program TVP. 19.20 
| —  Rozstaje miasta. 19.30 —

Tam... 20.00 —  Premiera wideo, 
filmu-koncertu „Święto słonecz­
nego zająćżka". 21.00 —  Oaza 
M, 21.35 —  Wystawy, wystawy.
21.40 —  Obrazek rodzinny „My 
obaj... i innł". 22.00 —  Kino —  
moją miłością. Cd. wywiadu z 
akt. I. Dapkunaite, wideoanons. 
Film fab. „Zycie małżeńskie" (1).

TELE-3

16.00 —  Musie. 17.15 Trick 
7 animation. 19.00 —  Wieści.
19.25 —  Kryminał poniedziałko­
wy „Zwycięzca!". 20.20 —  Tele-3 
informacja. 20.30 —  Eurosport 
news. 21.00 —  911. 21.30 —  
Fuli bause. 22.00 —- The man 
wfio loved sharks. 23.00 4- Di* 
sappering world. 24.00 —  Film 
fab. „Wat of the roses — Ri­
chard II".

Ostanklno

16.05 —- Rozmowa z biskupem 
Wasilijem. 16.20 ■— Godzina 
gwiazd. 17.00 —  Dziennik. 17.20
—  Program. 17.25 —  Technod­
rom. 17.35 —  Paleta. 18.00 —  
O  pogodzie. 18.10 —  Bramka.
18.40 —  Echo tygodnia. 19.10
—  Serial „Goriaczew i inni" (19).
19.40 - -  Dobranocka. 19.55 —  
Rejfclama. 20.00 —  Dziennik.
20.35 —  Program. 20.40 —  Se­
rial „Goriaczew i inni". (20).
21.10 —  Klub prasowy. 23.20 —  
Montaż. 23.40 —  Witajcie. Pod­
czas przerwy o 23.00 — Dzien­
nik. 24.00 —  Ekspres prasowy.

WTOREK, 8 CZERWCA 

LTV

9.00 —  Program dnia. 9.05 —  
Tełegiełda. 9.15 —  01...02...03.
9.45 —  Studio sportowe. 10.10
—  Archiwa kultury. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 - 7- Dla
młodzieży szkolnej „Pół godziny 
po lekcjach". 18.30 —  Wspom­
nienia (2). 19.10 —  Wiadomości 
(ros.). 19.10 —  Koncert. 19.30 —  
Państwo i obywatel 20.30 —
Dobranocka. 21.00 —  Panorama.
21.30 — Angielski serial „Mia­
sto kapitału" —  „Mai w  Police".
22.20 —  W  studiu kandydaci do 
Sejmu z Kajsziadorskiego Ok­
ręgu Wyborczego nr 59. 23.00

Na powitanie międzynarodo­
wego festiwalu folklorystyczne­
go „Baltica-93". 23.15 ~ Wia­
domości wieczorne.

Ostanklno

4.55 —  Program dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 -f- Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00 —- Dziennik.
8.20 —  Film anim. 8.35 Se­
rial „Po prostu Maria" 9.20 —  
Serial „Goriaczew i inni**. (21). 
'9.50 —  TV film n.-p. 10.50 —  • 
Ekspres prasowy. 11.00—  Dzien­
nik. 11.20 —  T v  film fab. „Ka­
pitan Nemo" (1). 12.35 ~  TV  
frlm fab. „Obraz** (1), 14.00 ~  
Dziennik. 14.20 —  Program.
14.25 i ś  Wiadomości komercyj­
ne. 14.40 — ■ Świat pieniędzy A  
Smitha. 15.10 4 - Notes. 15.15 —  
Film anim. „Pszczółka Maja". 
16J5 — Uzbekistan — naszym 
wspólnym domem. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 — Program. 17.25
—  Kanał „Ostanklno". 17.5Q
O  pogodzie. 17.55 —  Serial — 
„Po : prostu Maria". 18.40 —  
Przed moskiewskim Festiwalem 
Filmowym. 18^5 .— Temat, 19.40
— Dobranocka. 19.55 — Rekla­
ma. 20.00 —  Dziennik. 20.35 —  
Program. 20.40 — Serial „Goria­
czew i inni". (21). 21.10 — Bia­
łoruś wita. przyjaciół. 22.30 — 
Miłość od pierwszego wejrzenia.
23.00 — Dziennik. 23.20 — Pro­
gram. 23.25 — Kalejdoskop jaz­
zowy. 0.05 -1-  Ekspres prasowy. 
0.15 — TV film n.-p.

ŚRODA, 0 CZERWCA

LTV

8.50 — Zadania egzaminacyj­
ne z matematyki dla szkoły pod­

stawowej. 9.20—  Państwo i o. 
bywafteL 10.20 — Serial krymi­
nalny „Starzec". 18.00 — Wiado. 
mości. 18.10.—  Program sporto­
wy „22". 19.00 — Wiadomości 
(ros.). 19.10 —  Serial „Sąsiedza". 
19.35 — Nasi przodkowie. 20.00
—  Stolica. 20.30 — Dobranocka.
21.00 — Panorama. 21.30 -=- Pro­
gram NTV. 23.15 — Wiadomoś­
ci wieczorne.

Ostanklno

4.55 — Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 —• Poranek. 7 . 4 5 Firma 
gwarantuje. 8.00 —  Dziennik.
8.20 —  Wesołe nutki. 835 —  
Serial „Po prostu Maria". 9.20
— Most handlowy. 9.50 —  TV 
film n.-p. 10.50 —  Ekspres pra­
sowy. 11.00 y— Dziennik. 11.20
—  T y  film fab. „Kapitan Ne­
mo". (2). 12.25 — TV film fab. 
„Obraz" (2). 13.50 —  Film anim.
14.00 — Dziennik. 14.20 — Pro­
gram. 14.25 —  Rozmaitości. 15.10
—  Notes. 15.15 — Film anim. 
„Pszczółka Maja". 15.40 —  

50x50. 16.30 —  Film anim. 17.00
— Dziennik. 17.20 — Program.
17.25 —  Kanał „Ostanklno".
17.50 —  O pogodzie. 18.00 —  
Serial „Po prostu Maria". 18.45
—  Miniatura. 19.00 — Za mu- 
rem kremlowskim. 19.40 — Do­
branocka. 19.55 — Reklama.
20.00 —  Dziennik. 20.35 — Pro. 
gram. 20.40 —  Mecenasowie.
21.25 —  Abecadło prywaciarza.
21.40 — Opowiada Michael Jac­
kson. 23.00 —  Dziennik. 23.20 '

► —  Program. 23.25 —  L-klub. 
0.10 —  Ekspres prasowy, 0.20 
:— TV fikn n.-p.

CZWARTEK, 10 CZERWCA

LTV

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Dla dzieci. 10.05 —  Program fa- 
bularno-dyskusyjny dla młodzieży 
szkolnej. 10.35 —  Przygodowy 
nim fab. „Przygody Ouentina 
Dorwania". 18.00 — Wiadomoś­
ci. 18.10 —  Studio letnie. 18.25
—  Pamięć iquzyczna. 19.00 — 
Wiadomości (ros.). 19.10 —  Ma­
gazyn wideomody. 19.40 — Fes. 
tiwal kultury etnicznej „Zemy- 
na". 20.30 —  Dobranocka. 21.00
—  Panorama, 21.30 —  Program 
artystyczno-kulturalny. 22.15 —  
Angielski serial „Railly —  as 
szpiegów". 23.05 —  Wieczory.
23.15 —  Wiadomości wieczorne.
23.30 —  Cd. programu „Wieczo­
ry”.

Ostanklno

4.55 — Program dnia. 5.00 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00 —  Daennik.
8.20 —  Serial „Po prostu Maria".
9.10 —  W  świecie zwierząt. 9.50 

Ł — TV film n.*p. 10.50 —  Eks­
pres prasowy. 11,00 — Dzień, 
nik. 11.20 —  T v  film fab. k a ­
pitan Nemo" (3). 1225 —  TV 
film fab. „Obraz" (3). 13.45 —  
Film anim. 14.00 — Dziennik.

• 14.20 — Program. 14.25 — Roz­
maitości. 15.10 —  Notes. 15.15 

Film anim. ,.Pszczółka Maja". 
-15.40—1-  Mówiąc między nami...
16.10 — Nowe imiona. 16.50 —  
Technodrom. 17.00 — Dziennik.
17.20 — Program. 17.25 — ...do 
Ikt 16 i więcej. 18.05 — O po­
godzie. 18.10 —Serial „Po pros. 
tu Maria*'. 18.55 — Spotkanie 
z pisarzem W. Iwanowem. 19.40
—  Dobranocka. 19.55 — Rekla­
ma. 20.00 — Dziennik. 20.35 — 
Program. 20.40 — Loteria „Mi­
lion". 21.10 — Film fab. „Czas 
pragnień". 23.00 — Dziennik.
23.20 — Program. 23.25 —  
Wielka wyprawa. 0.05 — Eks­
pres prasowy. 0.15 —■ TV film 
n.-p.

PIĄTEK, 11 CZERWCA 

LTV
8.50 — Maturalne zadania eg­

zaminacyjne z matematyki. 8.55
— Program dnia. 9.00 —  I dla 
rodziny, i dla domu. 9.30 —Pro­
gram artysty czno-kulturalny.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Jazzsession. 18.30 — Katolickie 
studio TV. 19.00 — Wiadomości 
(ros.). 19.10 — Serial „Sąsiedzi".
19.35 — Najśmieszniejsi ludzie 
Ameryki. 20.00 — Tętno przed, 
siębiorczości. 20,30 — Dobrano- _ 
cka. 21.00 — Panorama. 21.30 — 
Telegra „Tak. Nie". 22.30 -r-
Aleja Laisves. 22.45 — To cl 
show. 23.15 — Wiadomości wie- 
czorne. 23.30 — Wideofilm.



. K U R I E R

Rocznice 
tygodnia

v  7 czerwca 1848 r. urodził 
się Pani Gauguin (zm. 1903), ma­
larz francuski, jeden z najwybit­
niejszych artystów przełomu 

XDv i XX w., przedstawiciel post. 
i mpresj onizmu.

v  Przed 145 laty, 7 czerwca 
1848 r. zmarł Wissarlon Bieliń­
ski (ur. 1811), rosyjski filozof, 
krytyk literacki i myśliciel spo­
łeczny.

v  7 czerwca przypada 100 ro­
cznica urodzin Aleksandrasa Ra- 
ćkusa (1893— 1965) działacza ku­
ltury litewskiej w  USA, 

v  Przed 100 laty, 8 czerwca 
1893 r. urodziła się Marle PuJ- 
manova (zm. 1958), pisarka czes­
ka.

v  9 czerwca 1968 j .  zmarła 
Helena Bobińska (ur. 1887), pi­
sarka polska, autorka książek

W I L E Ń S K I

dla dzieci i młodzieży. 
v  10 czerwca —  Boże Ciało. 
v  Przed 40 laty, 11 czerwca 

1953 r. zmarł Grzegorz Fitelberg 
(ur, 1879), kompozytor, świato­
wej sławy dyrygent, propagator 
muzyki polskiej, w  świecie.

11 czerwca 1573 r. urodził 
się Benjamin Jonson (zm. 1637), 
angielski dramaturg, poeta, pro­
zaik*! aktor.

v  Przed 75 laty, 12 czerwca 
1918 r. zmarł Bolesław Leszczy, 
ńsld (ur. 1837), aktor, jeden z 
najwybitniejszych tragików pol­
skich, występował m.in. w  W il­
nie.

**  12 czerwca 1878 r. urodził 
się James OUver Curvood (zm. 
1927), pisarz amerykański, autor 
popularnych powieści o życiu 
zw.erząt, Indian i traperów.

v  Przed 170 laty, 13 czerwca 
.1823 r. zmarła Marcjanna Mora­
wska (ur. 1763), aktorka, jedna 
z organizatorów teatru zawodo­
wego w  Wilnie.

v  13 czerwca 1893 r. urodził 
się Juozas Dallnkevł£lus (zm. 
1980), geolog litewski.

6 czerwi

T O  73.34

Radio „Znad Wilii" codzien­
nie na częstotliwości UKF 73,34 
MHz proponuje następujące po­
zycje programu:

*  Serwisy informacyjne: od 
6 do 23.00 co godzinę.

*  Radio —  budzik: 6.00 — L
7.00.

*  Ogłoszenia reklamowe: 7.15, 
14.15,18.15,21.15.

*  Radio —  bazar: 8.30.
*  Muzyczny program autors­

ki: 10.30, 23.10.
*  Konkurs południowy: 11.00 

—  14.00.
*  Serwisy sportowe: 11.30, 

, 15.30, 21.30.
*  Dzisiaj w  telewizji: 13.30, 

19.40.
*  Przegląd imprez kultural­

nych: 12.30, 16̂ 30.
*  Program w  języku rosyjs- 

e kim: 14.00 15.00.
*  Program w  języku litews­

kim: 18.00 —r: 19.00.
*  Dobranocka: 20.30.
*  Muzyczna noc: ł  24.00 —

06.00.

T  2 3 4 5  6 7 8 9 10 1112131415

R O ZR YW KI 

U M YSŁO W E

POZIOMO: A  —  jedna ze 
stron świata *  zabieg leczniczy, 
C —  okręt wojenny, D  —  dywiz, 
E —  europejska metropolia, F
—  kuzyn żurawia, G  —  figura 
geometryczna *  używany* do la ­
mowania krwawień, I —  szczud­
ło *  część taśmy filmowej, K
—  schody na statku, L — kolo­

rowy szlak zdobiący ścianę, M
~  chustka na szyję, N  —  słota, 
•P —  ozdobny, wiecznie zlelorfy 
krzew *  agresja.

PIONOWO: 1 -  Ca *  oskar­
życiel publiczny, 3 —  centrum
*  pochód, 4 —  tafla, 5 —  naj­
większa łódź wioślarska *  ozdo­
ba architektoniczna, 7 —  nowela 

Sienkiewicza *  publiczne zie­
leńce, 9 —  warstwa kopaliny u- 
lytecznej *  jednostka natężenia 
prądu, 11 —  gospodarstwo ho-

Krzyżówk a
do wlane w  Ameryce *  sposób, 
u  —  *  alejami spacerowymi, 13 
—  państwo w  Azji *  je ] stolicą 
Jest Phoeniz, 15 —  majowa so­
lem zantka *  barwa sU & d  zwie­
rząt.

ROZW IĄZANIE  KRZYŻÓWKI Z 
29 M AJA

Poziomo: Księżyc, ratel, harfa, 
loteria, czara, na/pój, borówka, 
Agata, targ, Rusłan, reling,\ or­
gia, surdut, Moskwa, Akra, ka­
raś, kobieta, córka, ząbki, pyta­
nie, Heni, żurek, trabant.

Pionowo: koliber, krzyż, ułu­
da, interes, rober, łódka, żarów­
ka, ściek, nota, chanat, korzeń, 
augur, traper, akapit, gram, ra­
cja, odbitka, golas, trasa, kiel- 
nia, Tanew, liana, anapest.

Telew iz ja  Polska
NIEDZIELA, 6 CZERWCA

10.00 —  „Zamek Eureki** —  
serial prod. USA. 10.25 —  Tele- 
ranek. 11.15 —  Język angielski 
dla dzieci. 11.25 —  ,.Sięgnąć nie­
ba** —  serial dok. prod. dmeiy- 
kańsko - angielskiej. 12.20 
Morze. 12.40 —  Tydzień. 13.25 
—  Telewizyjny koncert życzeń.
13.55 —  Tęczowy music-box. 
14.15 —  Z  kamerą wśród zwie­
rząt. 14.30 —  Tęczowy m usic- 
box. 15.00 —  „Zegnaj Rockefe­
ller" —  serial TP. 15.30 —  Pieprz 
i wanilia. 16.00 —  Turniej teni­
sowy Roland Garros. 18.00 — > 
Teleexpress. 18.30 „Dynastia" —  
serial prod. USA. 19.20 —  7 dni 
-— świat. 19.50 —  Odjazdowa te­
lewizja pi radca „Ucho". 20.00

—  Wieczorynka. 20.30 —- W ia­
domości. 21.15 —  „Klejnot w  
koronie** —  serial prod. angiel­
skiej. 22.10 —  Popołudniowy u- 
niwersytet telewizji łatwej, lek­
kiej i przyjemnej. 23.00 —  Spor­
towa niedziela. 0.15 — Gorąca 
linia. 0.25 —  „Homo Novus“ —  
fHm prod. węgiersko - radziec­
kiej. 1.50 —  Program kabareto­
wy. &.00 —  „Akwen Eldorado"
—  serial prod. TP. 3.50 —  Pro- 
grani muzyczny.

PONIEDZIAŁEK, 7 CZERWCA

10.00 —  Wiadomości. 10.10 -— 
Mama i ja. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.05 — .
„Dynastia" —  serial prod. USA.
11.50 —  Uszyj to sama po­
radnik krawiecki. 12.00 —  Szko­
ła dla rodziców. 12.20 •—  Dzieci 
to lubią. 12.30 —  Teatr, czyli 
świat. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  Program dnia. 13.15 —
17.00 —  Telewizja edukacyjna.
17.05 —  LUZ —  program na­
stolatków. 17.50 -r- Muzyczna 
Jedynka. 18.00 Tełeexpress.
18.25 —  „Imperium pana Brrtta- 
sa" —  serial komediowy prod. 
ang. {5 ode.). 18.50 —  Antena.
19.10 —  „Magazynio" —  pro­
gram satyryczny. 19.20 —  Z  Pol­
ski rodem —  magazyn polonij­
ny. 19.45 —-  Prawnik domowy.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —  
Wiadomości. 21.00 —  Miniatury.
21.15 —  Teatr telewizji: Iwan 
Turgieniew  ̂ —r „Miesiąc na 
wsi**. 23.30 —  Prosto z  Belwe­
deru. 23.45 —  Wiadomości.
24.00 —  Muzyczna Jedynka. 0.10 

■ łfDie Kinder" {2) —  serial
prod. ang. 1.10 —  Gorąca linia.
1.20 —  Przeboje Bogusława Ka­
czyńskiego. 2J20 —  „Lor ca —  
śmierć poety" (2) —  serial prod. 
hjszp. 3.15 —  Studio aport.

WTOREK, 8 CZERW CA

10.00—  Wiadomości. 10.10 —  
Mama i ja. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma­
wiajmy o  dzieciach. 11.00 —  
*Die Kinder" {2)  —  serial prod. 
ang. 12.00 i— Giełda pracy —  
giełda szans. 12.15 —  Przyjem­
ne z pożytecznym. 12.30 —  Kul­
tura ludowa. 12.45 —  Klub Sa­
motnych Serc. 13.00 —  Wiado­
mości. 13.10 —  Program dnia. 
13.15— 17.00 —  Telewizja edu­
kacyjna. 17.05 —  Dla dzieci:
„Tik-Tak**. 17.50 —  Muzyczna 
Jedynka. 18.00 r—  Teleexpress.
18.25 —  „BU! Cosby show" —  
serial prod. USA. 18.50 —  Au- 
tomania <— magazyn motoryza­
cyjny. 19.10 —- „OdoJańska 10**

magazyn historyczny. 19.40
—  Sejmograf —  magazyn parla­
mentarny. 20.00 —  Wieczoryn­
ka!. 20.30 -— Wiadomości. 20.55
—  7 minut dla ministra pracy.
21.15 —- „Lata jak sandwicze"
—  film obycz. prod. franc. 23.00
—  Z  życia wzięte —  program

publicystyczny 23.30 —  Klub 
dobrej książki. 23X5 —  Wiado­
mości. 24.00 —  Muzyczna j * .  
dynka. 0.10 —■ Inne kino (filmy 
animowane Jurija Norsteina). 
0.50 —  Gorąca linia. 1.00 —C 
Powrót bardów —  Antoni Mu. 
racki. 1.30 —  „Błękitny pokój**
—  film prod. polskiej'. 2.00 —  
„Piwo" —  film prod. polskiej.
2.25 —  Teatr Kazimierza Kutza: 
„Mikołaj Erdman" —  „Samobój­
ca".

ŚRODA, 9 CZERWCA

10.00 —  Wiadomości. 10.10
—  Mama i ja: 10.25 —  Domo­
we przedszkole. 10.50 —  Ftoroz- 
mawiajmy o  dzieciach. 11.00 —  
„Śmierć ucznia" (5) —  serial
obycz. prod. niemieckiej. 12.00

' —  Muzyczna Jedynka. 12.05 —  
„Jerzego Sroki opowieści z Pod­
hala** —  film dok. 12.30 * —  
„Dalecy a bliscy" —  magazyn 
mniejszości narodowych. 13.00
—  Wiadomości. 13.10 —  Pro­
gram dnia. 13.15— 17.00 —  Tele­
wizja edukacyjna. 17.05 —  „Sa­
mi o  sobie" —  magazyn nasto­
latków. 17.50 —  Muzyczna Je­
dynka. 18.00 —  Teleexpress. 
18225 —  „Niańka" <5) —  serial 
prod. włoskiej. 19.15 —  Klinika 
zdrowego człowieka. 19.35 —  My  
i świat. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  
Eliminacje do mistrzostw świata 
w  piłce nożnej: Holandia —  Nor­
wegia. 23.05 —  Nasze polskie...
23.30 —  Leksykon polskiej mu­
zyki rozrywkowej. 23.45 — ' 
Wiadomości. 24.00 —  Muzyczna 
Jedynka. 0.10 —  Gorąca linia. 
0.20 —  „Zygfryd** —  film fab. 
prod. polskiej. 2.15 —  „Białe
tango" {3) —  serial TP. 3.15 —  
To lubię —  Jazz. 4.00 —  N aj­
większe wydarzenia XX  wieku: 
„Budapeszt" —  film dok. prod. 
francuskiej.

CZWARTEK, 10 CZERWCA

10.00 —  „The Goonies" —  
film przygodowy prod. USA.
11.50 —  „Zycie ratfy koralowej"
.—  film dok. prod. ang. 12.40 —  
Rodzina rodzinie. 13.05 —  „Na 
kamieniu kamień" —  reportaż z 
Lwowa. 13.30 —  Relacja z festi­
walu piosenki religijnej „Ma­
ria Carmen" w  Górce Klasztor­
nej. 14.10 —  Teatr dla dzieci: 
Joanna Chmielewska —  „Bajka 
o  Klimku". 15.00 —  W  starym 
kinie: „Czerwone pantofelki" —  
film fab. prod._ ang. 17.30 —
„Madonna Kozielska" —  film 
dok. 18.00 —• Teleexpress. 18.25
—  „Klub Paradise" (7) —  serial 
prod. USA. 19.20 —  Magazyn 
katolicki. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 — . Wiadomości. 21.15 —  
„Dzieci gorszego boga" —  film 
fab. prod. USA. 23.20 —  „Pe­
gaz". 23.50 —  Paul McCartney. 
0.45 —> W iech na dobranoc 
0.50 —  „Kobieta bez pamięci"
—  fiłm fab. prod. USA. 2.30 —  
„Trzeba zabić tę m iłość"—  film 
fab. prod. polskiej. 4.05 —  „Gra
0  Ffolskę" 1—  film dok. o  Zbig­
niewie Brzezińskim.

PIĄTEK, 11 CZERWCA

10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  
Mama i jat 10.20 —  Domowe 
przedszkole 11.00 —  Filmy z 
Jean Gąbinem: „Maigret, Lognon
1 gangsterzy". 122 5  —  Muzycz­
na Jedynka. 12.45 ~  Kwadrans 
na kawę. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  Program dnia. 13.15 —
17.00 —  Telewizja edukacyjna.
17.05 —  Program dla najmłod­
szych: Ciuchcia. 17.50 —  Muzy­
czna Jedynka 18.00 Teleex- 
press. 18.20 —  Największe wy­
darzenia X X  wieku: „1939
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KURIER
U/ilenski

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki Litew- 
**e|. Ukazuje się od 1 Upca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Laisyte pr. 60,
2044, Vilnius 
Lletuyos Respublika

Kod 67218 
Cena 9 talonów.
W  Polsce —  iooo zL 
Zam. 1821
Nr rejestracji —  322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny y  prawa —  42-79-64, prawnik'
—  42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, łyda  
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu
—  42-90-63, listów —- 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlcld —  52-780, śwlęciańskl —  44-21-46, trocki 1 
szyrwlndU —  62-42-67, lotokorespondend —  42-90-81, tłumacze 
-42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.
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